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Łączy nas wspólny cel
Polska Ludoiua

Umowa o w spółpracy ZWM, OMIUR i WICI
Na wspólnym posiedzeniu Organizacji Młodzieży TUR, 

Związku Walki Młodych i Związku Młodzieży Wiejskiej 
„Wici“ dokonano w dniu 16 bm. uroczystego podpisania 
umowy o współpracy tych 3 organizacji.

Uroczystość zagaił przewodniczący 
Zarządu Głównego „Wici" ob. Ignar, 
stwierdzając, że umowa o współpracy 
3-ch organizacji, ma na celu uspraw ­
nienie współdziałania tych organizacji 
dla odbudowy kraju i polepszenia bytu 
młodzieży polskiej. Przewodniczący 
KC OM TUR tcw. Motyka oświad­
czył, że podpisanie umowy między 
3-ma organizacjami jest faktem o prze- \ 
tomowym znaczeniu nie tylko dla tych

Uroczystości
Kościuszkowskie
uj K rako iu ie

Komitet obchodu dnia kościuszkow­
skiego ustalił definitywnie program 
uroczystości w  Krakowie:

W niedziele rano nastąpi złożenie . . . . .  . , , - „ - .
wieńca na płycie kościuszkow skiej.0^ 311' ^ ^  P o c z n ą  realjzacja 
O godz. 11.30 wyruszy przez ulicę J  na Z>’CIU ca)eJ "todziezy pol-
Szewską i Podwale pochód na Wawel, ' v ■*

Oświadczenie anglosaskich władz okupacyjnych:

m l K P R Z E D S I Ę B I O R S T W  NIEMIECKICH
przeznaczonych do rozbiórki
zostanie zdemontowanych

Przemysł ciężki i chemiczny 
ma osiqanqc 95% produkcji 1936 r.

Zilliacus
w Warszamie

gdzie przedstawiciele Rządu 1 społe­
czeństwa ziożą wieńce na grobie Ko­
ściuszki,

Na uroczystość przybędą do Kra­
kowa z ramienia CKW PPS tow. 
Tadeusz Ćwik, z ramienia KC PPR 
— tcw. Kliszko. Rząd reprezentować 
będzie wojewoda krakowski — dr 
Posenkiewicz, wojsko — gen. Spy­
chalski.

Przemawiający w imieniu Zw. W al­
ki Młodych przewodniczący tow. K o­
walski stwierdził, że umowa znajdzie 

' na pewno przeciwników, którzy będą 
starali się rozbić jedność ruchu mło­
dzieżowego. Napotkają oni jednak na 
zdecydowane stanowisko 3-ch organi­
zacji, które łączy wspólny cel, jakim 
jest Polska rozwijająca się bez wyzy- : 
sku człowieka przez człowieka. |

m .
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W ielka manifestacja w stolicy

Ś m ie rć  50 b o jo w c ó w
była zwiastunem
Polski Ludowef

W piątą ..rocznicę męczeńskiej śmierci 50 powieszonych 
w dniu 16 października 1942 roku przez okupanta hitlerow­
skiego więźniów Pawiaka — działaczy niepodległościowych 
— odbyła się na Placu Teatralnym w Warszawie wielka 
manifestacja robotnicza, która zgromadziła wielotysięczne 
tłumy ludności pracującej Stolicy. .

Ńa uroczystość tę przybyli: sekretarz gen. CKW PPS 
tow. Premier Józef Cyrankiewicz, sekretarz generalny KC 
PPR tow. wicepremier Władysław Gomułka.
N ad ustaw ioną przed frontem  Teatru Wielkiego trybuną udekorow aną 

flagami narodow ym i i czerw ienią pow iew ają dwie czarne chorągwie. Po
obu stronach Irybuny stanęły poczty

T  OH.

Jan Pokorski
Wśród 50 bojowników straconych 

na szubienicach, ustawionych na 
krańcach miasta, powieszony został 
w dn. 16.X.1942 r. członek Polskiej 
Partii Socjalistycznej, Jan Pokorski, 
aresztowany przez Gestapo dnia 
2.1X.1942 r. pod nazwiskiem Bole­
sław Borowski.

Jan Pokorski od najmłodszych 
swoich lat bierze czynny udział w 
walce o wolność, niepodległość i so­
cjalizm. Pracując na kolei staje 
pierwszy w szeregach bojowników 
z reakcją. Jako organizator strajków 
kolejarzy w roku 1922 — 23 jest a- 
reszfowany i pół roku siedzi w wię­
zieniu mokotowskim. W konsekwen­
cji zostaje zwolniony z pracy na ko­
lei, jako wrogi reżimowi endecko- 
faszystowskiemu.

Pokorski nie odrywa się jednak od 
pracy wśród kolejarzy. Jako pra­
cownik Zarządu Głównego ZZK 
prowadzi do wybuchu wojny Wy­
dział Organizacyjny. Mając łatwość 
posługiw ania sie piórem, jest przy j 
tym świetnym propagandzistą, pi­
sząc do „Robotnika" i redagując j 
z tow. Kazimierzem Kaczanowskim 
„Kolejarza Związkowca".

W latach okupacji hitlerowskiej 
był jednym z pierwszych współpra­
cowników tow. Mieczysława Nie-

sztandarow e CKW PPS, KC PPR oraz
stołecznych komitetów obu partii.

Po odegraniu przez orkiestrę hymnu 
narodowego m anifestację zagaja sekre­
tarz Komitetu W arszawskiego PPR, 
tow. Albrecht, który kreśli'ob raz  egze­
kucji 50 bohaterskich bojowników 
wolności. Zidentyfikowano- tylko 39 
nazwisk bojow ników  Gwardii Ludowej 
członków PPS i PPR.

TOW . BIEŃKOWSKI
Przemówienie wygłosił z kolei w 

im ieniu KG PPR, tow. pos. Bieńkow­
ski. „Kiedy patrzym y na odbudow ują­
cą się z młodzieńczym entuzjazmem 
W arszawę — zaczął tow. Bieńkowski 
— spośród rusztow ań wyłania się w i­
zja W arszawy z okresu okupacji, W ar 

j szawy walczącej i zamienionej w gru- 
| zy — W arszawy, której każdy nieza- 
I budowany odcinek zam ieniany był 
I przez okupanta hitlerowskiego w cmen 
I tarz. i

Mówca stw ierdził dalej, że cofaińt 
się myślą w czasy okupacji nie tylko 
po to, aby złożyć hołd poległym, ale 
także, aby wyciągnąć wszystkie wnio­
ski z doświadczeń tam tego okresu.

Dzieje tych lat są najostrzejszą w 
dziejach walką między siłami wolności 
i niewoli, postępu i wśtecznictwa.

Tow. Bieńkowski zanalizował dalej 
pokrótce wypadki, poprzedzające wy­
buch wojny 1939 roku, stwierdzając, 
że reakcja polska była współwinowaj- 
czynią klęski wrześniowej, po czym o- 
mówił dzieje walki okupacyjnej, stwier 
dzając dojrzewanie i skupianie się sił 
postępowych narodu w owym okresie. 
Siłami, które przepełnione płom ienną 
miłością ojczyzny, najbardziej twardo 
przeciwstawiały sie naporow i okupan­
ta, były masy ludow e z klasą robot­
niczą na czele. Mówca scharakteryzo­
wał rolę PPH i obozu dem okracji pol­
skiej w okresie okupacji.i

(Dok. na str. 2)

W raz z  w yc ieczk ą  pa r la m en ta ­
r z y s tó w  b ry ty jsk ic h  p r z y b y ł  
do W a rsza w y  poseł 
(p ie rw szy  od praw ej) .  Na str. 3 
d ru k u jem y  t o y t b w i a  przed3Vawi-  
ciela S A P  z gościem b r y ty j s k im

BERLIN PAP. — Amerykańskie i brytyjskie władze 
okupacyjne ogłosiły listę niemieckich zakładów przemy­
słowych, mających ulec demontażowi dla celów repąra- 
cyjnych. Lista ta obejmuje 682 zakłady, tj. jedynie A2% 
przedsiębiorstw, przeznac zonych na demontaż na podsta­
wie umowy reparacyjnej, zawartej przez cztery mocar­
stwa na wiosnę ub. roku. Umowa ta przewidywała de­
montaż 1.638 przedsiębiorstw przemysłowych dla celów 
reparacyjnych.

ANGLOS ASI ZASIĘGALI 
OPINII NIEMCÓWPodnieść poziom 

zdrowotny
dzie ln ic  robotn icz j jcb

DRUGI DZIEŃ POBYTU
W  czw artek, dn. 16 bm., w drugim 

dniu pobytu w W arszawie, parlam en­
tarzyści b ry ty jscy  pośw ięcili trzy go­
dziny na zwiedzanie miasta.

W tymże dniu goście b ry ty jscy  zło 
żyli w izyty oficjalne M arszałkowi 
Sejmu, Kowalskiemu, Prem ierowi Rzą 
du, tow. J. Cyrankiew iczowi oraz w i­
cem inistrowi Spraw Zagranicznych, 
tow. S. Leszczyckiemu. W  godz!nach 
popołudniowych parlam entarzyści od­
byli konferencję w CUP, gdzie prezes 
C entralnego Urzędu Planowania tow. 
Bobrowski, zaznajom ił ich z polskim 
planem  trzyletnim  oraz z polskimi 
pracam i w dziedzinie planow ania 
przestrzennego. Po konferencji w 
CUP odbyła się konferencja prasowa 

przedstaw icielam i prasy  krajow ej i 
zagranicznej.

Minister A dm inistracji Publicznej, 
Zilliacus  !łow - Osóbka - Morawski wyda! orga­

nom podległym okólnik, wzywający 
do natychmiestowego wszczęcia prac, 
zmierzających do podniesienia stanu 
zdrowotnego i kulturalnego dzielnic 
robotniczych w miastach.

pkólńik zwraca uwagę na koniecz­
ność skanalizowania ulic i domów, 
doprowadzenia wody, systematyczne­
go czyszczenia ulic i rynsztoków, 
przeznaczenia niezabudowanych pla­
ców publicznych na zieleńce i kwiet­
niki, dostateczne oświetlanie ulic, 
wpływanie na w łaścicieli domów, aby 
porządkowali swoje posesje itp. Przy- i
kładem winny świecić domy zarządów 
miejskich.

„Świat pracy nie może w Polsce Lu­
dowej być pod żadnym względem u- 
pośiedzony, lecz przeciwnie, na każ­
dym kroku winien odczuwać opiekę I 
troskę o Jego los ze strony wszyst­
kich czynników, którym poniczone zp 
stały  poszczególne dziedziny gospo­
darki publicznej" — stwierdza okól­
nik ministra Administracji Publicz­
nej.

Tow. Hochfeld powiedział w Łodzi:

Pogłębienie  rewolucyjnej teorii
d l a  u j y k o r z y s t a n i a  j e j  i r  d z i a ł a n i u

to zadania szkół partyjnych P P S
W dniu wczorajszym odbyło się otwarcie pierwsze­

go kursu wojewódzkiej szkoły partyjnej PPS w Łodzi, 
na które przybyli: członek CKW PPS tow. dr Julian 
Hochfeld w towarzystwie kierownika wydziału politycz­
no-propagandowego CKW PPS tow. Jana Mulaka oraz 
przedstawiciele wojewódzkich władz partyjnych.

Słuchacze oraz licznie przybyli go­
ście wypełnili szczelnie salę Dzielnicy 
Zielona. Urocżystoć zagaił przewodni 
czący W K-PPS tow. wiceprezydent 
Duniak, dokonując olw arcia szkoły. 
W prezydium zasiedli: tow. tow. dr
Ju lian  Hochfeld, Henryk Wachowicz,

Przyszłość socjalizmu angielskiego
zależjj od współpracy

z naustffami socjalistyczne; odbudowy
Polski parlamentarzy- 

o.świadczyli polskim
Przybyli do 

ści brytyjscy 
dziennikarzom:

„Przybyliśmy do Polski, ponieważ 
uważamy wszyscy, że przyszłość so­
cjalizmu angielskiego zależy, bardziej 
niż od czegokolwiek innego — od go- 

działkowskiego i brał czynny udział spodarczych i politycznych stosunków 
w konspiracyjnej pracy wojskowej ’ 
z ramienia PPS., mając powierzone
odjfowiednie kierownicze zadania. 

CZESC JEGO PAMIĘCI!

W. Brytanii z innymi krajami odbudo­
wy spcjalistyczuej."

Parlamentarzyści stwierdzają w dal-

Po zwiedzeniu Czechosłowacji, Ju ­
gosławii, Związku Radzieckiego i Pol­
ski — parlamentarzyści brytyjscy ka­
tegorycznie odpierają wszelkie tw ier­
dzenia o istnieniu tzw. „żelaznej kur­
tyny"

Posłowie brytyjscy stwierdzili, że ci, 
którzy w W. Brytanii przeciwstawiają 
się w spółpracy gospodarczej z kra jam 
Wschodniej Europy — świadomie czy 
nieświadomie podporządkowują W.

szym ciągu, że wspólna walka prze-] Brytanię kontroli kapitału amerykań- 
ctw faszyzmowi winna być węzłem skiego. 
mlerizr narodami.

Jan Mulak, A rtur Karaczewski, Euge 
niusz Ajnenkiel, Tadeusz Sołlan. Po 
przemówieniu tow. Duniaka zabrał 
głos tow. Jan Mulak, który wskazując 
ha znaczenie akcji szkoleniowej dla 
wychowywania mas partyjnych, om ó­
wił zadania wojewódzkich szkół par­
tyjnych.

W yrażając nadzieję, źc otwierają 
ca się właśnie W'. S .P. w Łodzi bę­
dzie jednym z głównych ognisk te­
oretycznej świadomości w- masach 
członków PPS tow. Mulak stwier­
dził, że dotychczasowe rezultaty ak­
cji szkoleniowej wskazują na coraz 
dalej idące pogłębianie się I roz 
szerzanie świadomości teoretycznej 
wśród aktywu partyjnego.

Następnie zabrał głos kierownik wo­
jewódzkiej szkoły party jnej tow. T a­
deusz Sołtan. stw ierdzając w imieniu 
kierow nictw a■ i zespołu wykładowców 
szkoły, że dołożą oni wszelkiego wy 
siłku, aby wypełnić nałożone na nich 
zadania nauczycieli i wychowawców 
przede wszystkim szerokiego aktywu 
partyjnego.

Tow. dr Julian Hochfeld wygłosił wiałów.

wykład inauguracyjny na tem at linii 
generalnej Partii.

Prelegent poddał analizie znacze­
nie rewolucyjnej teorlt dla ruchu 
robotniczego, stwierdzając, że przo 
dująca partia klasy robotniczej mo­
że działać skutecznie tylko wtedy, 
gdy posługuje się rewolucyjną te­
orią, a taką teorią jest marksizm 
dla ruchu robotniczego.

Następnie Iow. Hochfeld omówił głó­
wne elementy obecnej linii generalnej 
PPS. Szczególną uwagę mówca poświę 
cił sprawie szkolenia partyjnego, nie­
rozerwalnie związanego ze spraw ą po ­
głębienia teorii i pełnego w ykorzysta­
nia jej w działaniu organizacji p a r­
tyjnej (pełny tekst wykładu inaugura­
cyjnego tow. Hochfelda zamieścimy w 
przyszłym tygodniu jako specjalny do­
datek „Robotnika").

W ykład tow. d r  Hochfelda zakończył 
oficjalną część otw arcia. Następnie 
goście oprow adzani przez kierow ni­
ctwo szkoły zwiedzili jej pomieszcze­
nia oraz zapoznali się z program em  
k ’-rsu.

W dniu wczorajszym, Wojewódzka 
Szkoła PPS w Łodzi, mieszcząca się 
przy ul. Południowej 65, rozpoczęła 
już swoje stałe zajęcia. Pierwszy kurs 
trwać będzie od dnia 16 października 
do 15 listopada br. grom adząc aktyw 
party jny  z m. Łodzi i okolicznych po-

Należy zaznaczyć, że przy ustalaniu 
listy -władze amerykańskie i  brytyj­
skie zasięgały rad organizacji niemiec 
kich. Niemieckie władze otrzymały 
również prawo zgłaszania zarzutów 
przeciwko demontażowi fabryk z obo­
wiązkiem wskazywania zakładów za­
stępczych, które by m.ały ulec demon­
tażowi.

7. zakładów przeznaczonych na de­
montaż 80 proc. (496 przedsiębiorstw) 
znajduje się w strefie brytyjskiej, a je­
dynie 20 proc. w strefie amerykań­
skiej.

NIEMCY STANĄ SIĘ 
ZNO W U POTĘGĄ

Z okazji opublikowania listy przed­
siębiorstw, przeznaczonych na demon­
taż. władze amerykańskie i brytyjskie 
w strefie okupacyjnej, złożyły- oświad­
czenie, że demontaż będzie się odby­
wał w ciągu dwóch lat i  nie wpłynie 
na osłabienie tempa odbudowy prze­
mysłu niemieckiego. Podkreślono przy 
tym, że Niemcy mają odegrać poważ­
ną rolę w tzw. planie Marshalla wo­
bec czego odbudowa ich odbywać się 
będzie równocześnie z odbudową inv  
nycb krajów-. '

W niemieckich kołach przemysło­
wych przewidują, że umożliwi to w 
konsekwencji Niemcom odzyskanie do 
minującej pozycji gospodarczej.

95% PRODUKCJI Z 1936 R.
Potencjał przemysłowy Niemiec wg 

planu amerykańsko-brytyjskiego ma 
się równać poziomowi z 1936 r. W de­
klaracji zaznaczono, że władze bry­
tyjskie i amerykańskie przywiązują du 
że znaczenie do podwyższenia wydaj­
ności przemysłu ciężkiego. Produkcja 
przemysłu ciężkiego i przemysłu che­
micznego ma osiągnąć 95 proc. pro­
dukcji z r. 1936.

W kołach niemieckich podkreśla się 
z zadowoleniem, że NA LIŚCIE NIE 
UMIESZCZONO ZAKŁADÓW TZW. 
PRZEMYSŁU ZAKAZANEGO, KTÓRE 
na podstawie umowy czterech m o­
carstw z ub. roku MIAŁY BYC ZLI­
KWIDOWANE ZE WZGLĘDU NA 
SWE ZNACZENIE WOJSKOWE. Do­
tyczy to przede wszystkim zakładów  
produkujących aluminium i inne rzad 
kie metale.

ORGANIZACJA PRODUKCJI 
W  ZAGŁĘBIU RUILRY

Przyszła dyrekcja niemiecka w Za­
głębiu Ruhry, działająca pod wspólną 
kontrolą anglo-amerykańską, będzie, 
wbrew pierwotnym planom organiz­
mem czysto technicznym bez żadnego 
charakteru politycznego lub reprezen­
tatywnego.

Władze niemieckie nie będą miały 
żadnego wpływu na ten zarząd. Nie 
będzie też w nim żadnej reprezentacji 
zw. zawodowych. Oznacza to, że cało­
kształt zagadnień produkcji węgla bę­
dzie oddany pod wyłączną odpowie* 
dzialność anglo-amerykańskiego urzę­
du kontrolnego, .
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sekretariat redakcj

Strajk marynarzy we Francji
Gen. Konfederacja Pracy postanoiriła kontynuoinać

slrajh komuitikacfjny w Foryżii
Tylko 10 proc. strajkujących 
przystąpiło d o  pracy

W arszaw a, 17 października.

W ęgiel z Polski 
1 z N iem iec

PARYŻ PAP. — Komunikacja w Paryżu jest nadal spara­
liżowana na skutek kontynuowania strajku przez znaczną wię-

należących do dwóch niewielkich or 
ganizacji, spotkało się z silnym na­
piętnowaniem w kolach związkowych.

Próby zastąpienia metro autokarami 
t ciężarówkami — zakończyły się nie­
powodzeniem, Tymi środkami lokomo­
cji zdołano przewieźć w ciągu dnia 
zaledwie 800 tysięcy osób, wobec 4 i

MERYKAflSCY t brytyjscy propa­
gandziści, obsługujący L rw.A  gandzlśd, obsługujący L zw. „plan 

Marshalla", powtarzają w kółko, a i C e i l t r 8 1 I l c I  
do utraty tchu, jeden 1 ten sam ar­
gument: te  trzeba odbudować prze­
mysł niemiecki, a zwłaszcza niemiec­
ki przemysł węglowy, bowiem węgiel 
niemiecki Jest nieodzownym waran 
kłem odbudowy Europy.

W  związku z tym warto przytoczyć 
dane porównawcze, charakteryzujące 
taktyczne rozmiary eksportu węgla 
przez Niemcy 1 Polskę.

Dla jaśniejszego obrazu weźmy da­
ne, dotyczące eksportu węgla x pol­
skich Ziem Odzyskanych.

Według danych samych Niamcdw 
z obszaru węglowego na tych zie-

kszość pracowników metro i autobusów. Do pracy postanowilij kl» ^ s,*J*cych dziennie z 
przystąpić jedynie pracownicy, należący do t.zw. autonomicz- L 
nego związku zawodowego oraz do Chrześcijańskiego Związku 
Zawodowego.

Do strajku przyłączyli się kie 
rowcy taksówek w liczbie 8 ty­
sięcy, protestując przeciwko 
nierczwiązaniu przez rząd spra­
wy -odpowiedniego przydziału 
benzyny dla samochodów.

organizacja
dc walki z gruźlicą 
w  P olsce STRAJK TRWA NADAL

PARYŻ (PAP). Komitet strajkowy 
Generalnej Konfederacji Pracy posta­
nowił w cswartek wieczorem kontynu­
ować strajk pracowników metro i auto
busów.

Rząd rapowi edzćat, l i  w płątdk »
staną uruchomiona Jedynie dwie linie 
autobusowe oraz jedna w metro na 15

łamanie się ze strajku pracowników

D0 W arszawy przyjechał przedsta­
wi del światowej Organizacji W alki 
z Gruźlicą przy Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, dr. W. Gellner, Ce­
lem jego wizyty jeet skoordynowanie 
wysiłków pańatw zagranicznych, nio­
sących pomoc Polsce (Szwajcaria,
Szwecja, Dania Mp.), przez utworze- _____ _________ --------  --------- -----------

miach przed wojną Niemcy e »pori j - ^  centralnej organizacji do walki z i istniejących. Apel rządowy skierowu 
waH 1,7 mitn. ton węgla rocznie, co g r^ą i;^  w  Polsce. i ny do pracowników metro, ażeby zgło
stanowiło 9 proc. ogóinego ekspo tu pierwszy ośrodek racjonalnej wal- j sili się. dobrowolnie do pracy, nie dal 
węgla niemieckiego. Tymczasem lo t- ^  ^ gruźlicą ma powstać w w o je - '— jak dotąd — żadnych wyników. Wy 
ska eksportowała * tych samych ob- wód2twie ł6d* lln.
szarów w 1946 roku 5.724 tys. ton, a   ______ ___________
w roku 1947 osiągniemy cyfrę 8.515 • 
tys. ton. Po zrealizowaniu 3-!einiego j 
Planu Gospodarczego będziemy eks- j 
portowali z łych obszarów 15,5 m lln .' 
ton, co będzie stanowiło 55 proc. pro 
dukćji węgla na tych ziemiach.

W edług obiektywnej oceny Euro­
pejskiej Organizacji Węglowej (ECO) 
eksport węgla polskiego w roku 1951 
osiągnie ogółem 40 mil. ton.

Z porównania tych danych wynika 
Jasno, ie  gadanina o foli eksportu 
węgla niemieckiego na cele odbudo­
wy Europy jest zwykłą blagą, pod­
czas gdy Polska dowiodła zarówno 
swych możliwości produkcyjnych, jak 
również dobrej woli w zakresie eks­
portu węgla.

ŻEGLUGA MORSKA 
SPARALIŻOWANA

Rozpoczęty w czwartek strajk 31 ty­
sięcy marynarzy floty handlowej n- 
nieruchomil całkowicie żeglugę m or­

ską. Kilka tysięcy pasażerów, pragną­
cych odpłynąć do Afryki północnej z 
portu w Marsylii, musiało zejść na 
ląd.

Gabinet odbył specjalne posiedzenie 
dla rozpatrzenia wysuniętych przez ro 
botników gazowni i elektrowni żądań 
podwyżki plac o 11 proc. Robotnicy 
tych zakładów grożą strajkiem, który 
by pozbawił Paryż całkowicie oświe­
tlenia.

Rząd wyrazi! zg>flę na rozpatrzenie 
żądań robotników gazowni i elektrow­
ni o podwyżkę plac, by uniknąć gro­
żącego strajku 100 .000  robotników.

WOJSKO NA ULICACH 
PARYŻA

PARYŻ (SAP). Rząd francuski wpro 
wadzi! oddziały wtojskowe w pełnym 
ekwipunku poi owym do objętego ziraj 
kilem Paryża.

K U R S Y
SAMOCHODOWE

H. PRYLINSKI
WARSZAWA, GRÓJECKA 42a 

SPECJALNA PRA KTY K A  WARSZTATOW A

Rezpsrządzeiie
o specjalizacji 

j l e l c i i p z g

na obradach
Państwowej 8ady Zdrowia

W ostatnich dniach obradowała w 
Ministerstwie Zdrowia pod przewod­
nictwem dr, Marcina Kacprzaka, Pań 
stwowa Rada Zdrowia. Tematem nie­
zwykle ożywionych obrad były: pro­
jekt ustawy o walce z gruźlicą, pro­
jekt rozporządzenia o specjalizacji 
lekarzy, który ustali normy kwalifika 
Cjl, wymaganych od lekarzy specja­
listów oraz projekt reformy studiów 
lekarskich, dążący w kierunku ich 
upraktyem ienia i uspołecznienia przy 
zachowaniu w palni odpowiednio wy­
sokiego poziomu wiedzy lekarskiej.

Ponieważ obecna rada w bież. ro­
ku ukończy kadencję, a  obecne zebra 
tde plenarne było ostatnie, Minister
Zdrowia, ob. dr. Tadeusz Michejda 
w pożegnalnym przemówieniu . złożył 
członkom Rady podziękowanie w i- 
mieniu 6łu iby  zdrowia, podkreślając 
wielkie znaczenie współpracy ludzi 
nauki z Min. Zdrowia, a  więc insty­
tucją, sprawującą opiekę nad zdro­
wiem całego społeczeństwa.

Polska domaga się

wydania przestępców
wojennych

Kronika Łrijminalna

A NDERSGWSKl „Dziennik Polski 1
Dziennik Żołnierza", pkazująry 

się w Londynie w jednym tylko nu­
merze z dnia 6 października br. poda­
je następujące wiadomości:

„Przed sądem  szery fa  w  Glns- 
gouńe stanęło dwóch dezerterów  
z  w o jska  polskiego Leon Paw łow ­
sk i  i R obert Syga, oskarżonych  
o 12 w łam ań  połączonych z  ra ­
b u n k ie m , dokonanych w  Szkocji 
od 16 czerw ca rb. do 26 sierpnia  
rb. S ze ry f uznając w inę obu za  
udowodnioną, skaza ł Paw łow skie­
go na półtora roku, a Sygę na  
rok  w ięzienia".

„C entralny Sąd  P olicyjny w  
Glasgow zasądził Bohdana Fikow- 
akiego, la t 26, Polaka z  papiera­
m i cyw ilnym i, zam ieszkałego w  
Glasgow, na grzyw nę 2 funt&io z 
zam ianą na 20 dni aresztu. Fi- 
kow ski usiłow ał dopuścić się kra ­
dzieży w  sklep ie w  G lasgou f.

„Sąd szery fa  w  E dynburgu  za ­
sądził na rok  w ięzienia K azim ie­
rza Długosza, la t 23, żołnierza z 
obozu repatriacyjnego w  hrab­
stw ie  A yr. D ługosz dopuścił się 
kradzieży na sum ę przeszło \00  
fun tów . Zasądzony dokonał sze­
regu w łam ań  do sk lepów  kon­
fekcy jn ych  w  E dynburgu  i B a th ­
g a te 1.

,,25-letni żołnierz polski, zakw a­
terow any w  obozie pod. Annan  
(hrabstw o D um fries), A leksan ­
der F iszek, uciekłszy ze szpita la  
w  piżam ie, zosta ł u ję ty  w  pobliżu  
m iasta  C arlisle 'na pograniczu A n ­
glii i Szkocji i postaw iony przed  
sądem  po licyjnym  w  Carlisle. 5 
■września rb. A leksander F iszek  
stanął przed sądem  pod zarzu­
tem  kradzieży ubrań. Sąd poli­
cy jn y  za trzym a ł F iszka  w  aresz­
cie osiem  dni".
W ten sposób okazuje się, jak Słu­

szne były przestrogi tych wszystkich 
trzeźwych ludzi na emigracji, którzy 
wskazywali na niebezpieczeństwo po­
zostawienia w Anglii dziesiątków ty­
sięcy byłych żołnierzy polskich. Prze­
bywanie w ciągu długich miesięcy, a 
teraz już lat, bez pracy, bez perspek­
tywy, bez celu — musiało doprowa­
dzić do upadku i demoralizacji.

Kronika kryminalna zastępuje teraz 
wydarzenia polityczne w życiu emi­
gracji pojgkiej w Anglii. Odpowie­
dzialność za to spada na przywódców 
„ideowych" emigracji, którzy dopro­
wadzili Pawłowskich, Fikov.sk Ich i 
Dhigoszów do kradzieży i włamań.

„Kurier’4
■ § ! ! ■  i i i  i r  ~ r i - - - - - - - - - - - - -

P RZED kilku dniami nasz felietoni­
sta poruszył sprawę bezmyślnych 

tytułów w prasie sensacyjnej, wymie­
niając przy tym kilka konkretnych 
przykładów z Jednego :: pism popo­
łudniowych. Pismo to nazwał ogólni­
kowo „Kurierem". Wobec zapylania 
kilku czytelników wyjaśniamy, ie  fe­
lieton ten nie ma nic wspólnego z 
„Kurierem Codziennym", jednym z 
najpoważniejszych i najlepiej redago­
wanych drtenników w Polsce.

N. JORK (PAP) - -  Delegacja pol­
ska w komisji prawnej Zgromadzenia
Generalnego wystąpiła z poparciem 
projektu rezolucji jugosłowiańskiej, 
żądającej aby Zgromadzenie wezwało 
wszystkich swych członków do reali­
zacji postanowień i uchwał ONZ w 
sprawie wydania przestępców wojen­
nych, quislingowcgw i zdrajców, kra 
jow, w którycjy-^opełnili oni zbrodnie.

Stanowisku' Polski ' uzasadnił dr. 
Laks, który podkreślił, te  już ód 
pierwszych miesięcy po wojnie za­
częła coraz bardziej w pewnych ko­

łach międzynarodowych przeważać 
tendencja lekceważenia wagi zagad­
nienia przestępców wojennych. W yni­
kiem tych tendencji jest obecna sy­
tuacja w Niemczech l w krajach 
sprzymierzonych z nimi podczas 
wojny.

Dr. Lak* przypomniał, że nawet na-

C l a r i o n  u l r a d l  w i a r a
u d  realizację „planu Marshalla" 

Przyczyny dymisji
amerykańskiego Podsekretarza Stanu

Wysłannik Bevina 
rokuje z monarchistami
hiszpańskimi

LONDYN (PAP) — Dyrektor De.par
lamentu Zachodniego brytyjskiego 
ministerstwa spraw zagranicznych 
Crosswhite udał się do Portugalii ja-

czelny dowódca wojsk amerykańskich > ko specjalny wysłannik B e v i n a .  Ma 
w Niemczech gen. Clay stwierdził jon nawiązać łączność z monarchista- 
przed kilku miesiącami, że polityka mi hiszpańskimi w Portugalii celem 
danazyfikacyjna w Niemczech całko- utworzenia koalicji przeciwko gen, 
w ide  zawiodła.. 1 Franco pod przewodnictwem prawico­

wego (socjalisty Prieto.

Wielka manifestacja w stolicy
W  rocznicę śmierci 50 bojoincóin

(Dalszy ciąg ze stt. 1)
Naród polski — mówił dalej tow. 

Bieńkowski — pilnie baczyć będzie 
by faszyzm i imperializm niemiecki 
oie zagroziły już nigdy Polsce. 
Zwycięstwo, okupione dziesiątkami 
milionów7 ofiar, nie może być zmar 
nowane. Państwa demokratyczne ze 
'Związkiem Radzieckim nu czele i 
masy ludowe we wszystkich k ra­
jach świata stanowią dostateczną 
siłę (Ha zabezpieczenia trwałego po­
koju.

Doświadczenia, które dziś przypomi 
namy — zakończył tow. Bieńkowski —= 
będą dla nas wytyczną, do której od- 
wolywać się będziemy, ustalając dro­
gę w przyszłość.

Orkiestra odegriła „Międzynarodów­
kę".

TOW. ĆWIK
Z kolei przemówił sekretarz CKW 

PPS, tow. Ćwik. W imieniu CKW PPS 
— rozpoczął tow. ćwik — oddaję głę­
boki hołd pamięci 50 bojownikom 
Gwardii Ludowej, członkom Polskiej 
Partii Socjalistycznej i Polskiej Partii 
Robotniczej, którzy w dniu 16 paź­
dziernika 1042 roku zginęli z rąk o- 
praweów hitlerowskich.

Nazwiska tych 50 męczenników, któ­
rzy dziś są przedmiotem hołdu zapi­
sane są obok wielu innych w naszych

wielkiej roli dziejowej dlatego wła­
śnie, że zdały on# egzamin bohater­
stwa, ofiarności i  rozumu polityczne­
go, że umiały one znajdować wspólny 
język porozumienia i wspólnie kształ­
tować podstawy nowej Polski.

Tow. Ćwik stwierdził dalej, te  
-walka o nową Polskę nie została
jeszcze zakończona, istnieją bo­
wiem w Polsce 1 świeeie ogniska 
faszyzmu 1 podżegacze wojenni, 
wałka z kiórymt jest zadaniem sil 
światowej demokracji. Z czynów 
bohaterskich, t  ofiarności 1 mę­
czeństwa tych Bojowników, których 
dzisiaj czcimy — zakończył sekre-

PARYŻ PAP. — W kołach politycznych omawia się z oży­
wieniem wiadomość o ustąpieniu Claytona. Podkreśla się, że 
Clayton był przedstawicielem tych kół przemysłowców i fi­
nansistów amerykańskich, którzy zmierzali do szybkiego opa­
nowania rynków europejskich i Imperium Brytyjskiego.

j W  ostatnim czasie zarysowały się 
! poważne różnice zdań między Clayto- 
j nem a Marshallem. Spowodowało to 
przerwanie rokowań anglo - amery- 

I kańskich. Obecnie przypuszcza się, że 
1 rokowania te zostaną wznowione.

PRZESADNE OBIETNICE
Clayton przyrzekł przedstawicielom 

niektórych krajów europejskich szyb­
ką i wysoką pomoc amerykańską. Póż 
niej jednak okazało się, że rząd ame­
rykański w najlepszym wypadku bę­
dzie dysponował do końca bież. roku 
kwotą 400 milionów dolarów. Osłabi­
ło td pożycję Claytona i zmusiło go 
do dymisji.

Obecnie Clayton, który uchodzi za 
jednego z współtwórców t. zw. planu 
Marshalla, nie ukrywa swego braku 
wiary w  program pomocy. Clayton o- 
świadczył, że odbudowa świata wy­
magać będzie co najmniej okresu kil­
kudziesięcioletniego.

WSPÓŁPRACA ZACHODU 
ZE WSCHODEM

Clayton wyraził przekonanie, i i  Eu­
ropa Zachodnia jest zależną od Euro­
py Wschodniej — i odwrotnie; Euro­
pa Wschodnia powinna tyspółpraco- 
wać z Europą Zachodnią. Wraz ze

tara CKW PPS — obie partie ro­
botnicze PPS 1 PPR będą czerpały 
natchnienie do dalszej walki, będą 
cementowały swoją nieugiętą wolę 
przezwyciężenia wszelkich trudno­
ści 1 dalszej szybszej realizacji tej 
nowej Polski, której bojownikami 
było 50 powieszonych w dniu 16 
października 1942 rokn.

Orkiestra odegrała „Czerwony Sztan­
dar".

Po manifestacji delegacje z wień­
cami udały się na cmentarz Powąz­
kowski, gdzie złożyły wieńce u kamie­
nia węgielnego pod pomnik 50 Bojow­
ników.

wzmożeniem produkcji — powiedział 
Clayton — „otworzą 3ię. znowu ka­
nały handlowe między Wschcdem * 
Zachodem Europy".

ZWYŻKA CEN W  AMERYCE
LONDYN (PAP) — W ostatnim nu­

merze „Tribune" znajdujemy artykuł 
poświęcony zagadnieniu pomocy • -  
merykańskiej dla Europy. Autor ar­
tykułu twierdzi, że tylko nieliczne je­
dnostki w Stanach '  Zjednoczonych 
zdają sobie sprawę z tego, co się w 
Europie dzieje.

W  Ameryce jest bardzo wielu prze 
ciwników programu pomocy dla Eu­
ropy. W skazują o<ni na to, 'że pro­
gram ten spowodował olbrzymi po­
pyt na towary amerykańskie i wywo­
łał zwyżkę cen.

SESjA KONGRESU 
W STYCZNIU 1948

W ASZYNGTON (PAP) — Prezydent 
Truman oświadczył na konferencji 
prasowej, że zaniepokojony jest zw yi 
ką cen zboża na giełdach amerykań­
skich. Prezydent zaznaczył, że zwyżka 
cen pozostaje w związku ze spekula­
cjami sprzedawców zboża.

Odpowiadając na pytania dzienni­
karzy, Truman dał do zrozumienia, że 
w ciągu bieżącego roku nie zostanie 
zwołana sesja kongresu. Dopiero w 
styczniu 1948 r. zbierze 6 ię Kongres, 
który zajmie się projektem rządo­
wym, przewidującym kwotę 800 mi­
lionów dolarów na pomoc dla niektó­
rych krajów europejskich. Tymcza­
sem rząd amerykański będzie się sta­
rał znaleźć fundusze na doraźną po­
moc dla Francji i Włoch.

Wielkie inw estycje
iu przemyśle włókienniczym  
Ziem Odzyskanych

Tianspart 33 zbrodniarzy
przybywa do Polski

BERLIN (PAP) — Z amerykańskiej strefy okupacyjnej Niemiec wysta­
no do Polski transport 33 zbrodniarzy wojennych, wśród których widnieją 
znane w Polsce nazwiska.

~ ~ W  transporcie znajdują się m. in.:
1. dr. Ernest Doepple — b. minister 

„rządu G. G.“, pod którego kierow- 
jnictwem były resorty przemysłu, pra- 
cv wvzvwienia. o oso od arki rolnej i

Przeinys! Włókienniczy Ziem O d -1 prace związane z montażem urządzeń 
zyskanych ma w ramach planu trzy- fabryki steelonu w Gorzowie, budową 
letniego otrzymać kredyty inwestycyj- j największych w Polsce zakładów prze- 
ne w wysokości 2160 miln. zł., z cze-j mysłu wełnianego tzw. „Polskiej weł- 
go na rok bieżący przypada 447 miln.! ny“ w Zielonej Górze; montażem, obli- 
zł. Z sumy tej 69"/» zużyte będzie na czonej na 20 tys. wrzecion, Przędzalni
______ l  ___ f... ______   KOW Z

w związku z tym kontynuuje sie . .*  ‘ . . , . , 1 . J , 1946 wzrośnie w
prace inwestycyjne w fabrykach już j  ’̂ “ ‘oryjnej steelonu do rozmiarów _  22 0  mil*.,
C7Vnnvrb J J  h u d u ie  M» a r e L c r 1 P r ° d u k c i ‘ pÓ ł-przem ysłO W e) W Je ltl t ie j  . . .czynnych
obiektów

oraz buduje się s z e re g ‘TT  
nowych. Prowadzone są vJorze'

remont parku maszynowego, pozostałe 
sercach i czczone będą przez następne 13 (o/0 _  na zakup nowych maszyn, bu- 
pokolenia narodu polskiego, jako zwia dowę nowycj, obiektów itd. 
stuny nowej, odrodzonej Polski, jako
nazwiska bojowników tej rzeczywisto-: W związku z tym kontynuuje
ści, którą PPS i PPR kształtuje dziś w 
walce i pracy.

Mówca stwierdził dalej, że w histo­
rii naszego narodu były okresy, kiedy 
warstwy btirżuazyjno - obsznmicze 
twierdziły, iź są reprezentantami praw 
dziwego patriotyzmu. W okresie oku­
pacji — mówi! tow. Ćwik — próbo­
wano świat i naród oszukać kła mli- J 
wą propagandą, że walkę z hitleryz­
mem prowadzą tylko sity podziemne, 
dr' łające na rozkaz tzw, rządu lo n -; 
dyńskiego.

Czyny, za które powieszono także 50 ■ 
bojowników, ujawniły Polskę praw- ' PARYŻ (PAP). Greckie ministerstwo 
dziwą — ruch (polityczny, który pra- bezpieczeństwa potwierdziło wiadomo- j nięcia produkcji 60 ton na dobę, p ra­
gnął koordynacji swych wysiłków z ści, że dwaj senatorowie a m e r y k a ń s c y  j żującej juz fabryki włókien sztucznych 
walczącym; siłami Związku Radziec­
kiego i siłami demokracji 11a całym 
świeeie. Czyny te demonstrowały ist­
nienie ruchu podziemnego, takiego, kló 
ry łączył walkę o obalenie okupacji 
z walką o postęp,

mienie tej bielarni ina wielkie znacze­
nie dlatego, że przemysł lniarski Ziem 
Odzyskanych jest zmuszony obecnie 
duże ilości tkanin wysyłać do bielenia 
do zakładów Polski Centralnej, co po­
draża koszty produkcji i przedłuża 
czas jej ti wania.

Realizacja inwestycji pozwoli prze­
mysłowi włókienniczemu Z. O. pod­
nieść liczbę zatrudnionych pracowni- 

63 tys. w r. b. do 82 tys. w ro-Welny Czesankowej w Stabłowicach; 
rozbudowę największych w Polsce za­
kładów dziewiarskich w Iławie, pow. ,v, . , ,  ,„ Qr „ , ,
Legnica. Trwa rozbudowa produkcji «{’ Wartość ze 178’5  mlln' **' w rokU!

ku przyszłym, przy jednoczesnym 
podniesieniu ilości i wartości produk-

tcy wyżywienia, gospodarki rolnej 
| leśnej oraz kultury:

2. dr. Erwin von Helmersen — le­
karz, który przeprowadzał selekcję 
skazanych na komory gazowe obozu 
w Oświęcimiu. Ma on na 6umieniu 
dziesiątki tysięcy ofiar:

3. Erik Hoffman — komendant o- 
bozu koncentracyjnego w Blechham- 
mer (miejscowość kołd Kędzierzyna):

4. Emanuel Schneider — szef Ge­
stapo w Zawierciu:

5. Helmut Ehlert — współuczestnik 
egzekucji, dokonanej na 180 Pola­
kach w Brodnicy:

Senatorzy
amerykańscy
ui pułapce
powstańców greckich

W ramach planu długofalowego 
przystąpiono do wstępnych prac 
w dziedzinie inwestycji w przemyśle 
bawełnianym i włókien sztucznych, 
a mianowicie do budowy przędzalni 
bawełny na 250 tys. wrzecion w okrę­
gu Lubań, w Zakładach PZPB nr 1 j 
w Bielawie (daw. Dirigg przędzalni na

6. Johanns Zeitler — który brał u- 
wzrośnie 'w roku bieżącym do dział w rozstrzelaniu 800 Żydów w 

a w r. 1948 osiągnie Brześciu: 
wysokość 314,5 miln. zl., licząc w e-1 7, Wiihelm Clausen — SS-Oaer-

! dług cen z 1937 roku. I scharfuehrer w obozie oświęcimskim.

P rzedstaw iciele francuskich Zw. Zaw. 
o s ia g n ię c k t c h  r o b o t n ik a  p o l s k i e g o

PARYŻ (PAP) — W  lokalu Tow.a-
tys. wrzecion, jak również przę- rzystwa Przyjaźni Francusko ■ Pol-

dzalni bawełny w Prądniku — na 50 
tyś. wrzecion. W  przemyśle włókien 
sztucznych trwa rozbudowa dla osiąg*

dostali się w pobliżu granicy tureckiej (w Jeleniej Górze oraz montaż fabryki 
w rejon opanowany przez pow stań-! włókien syntetycznych, która urucho- 
ców. Oddziały powsiańeze zniszczyły \ miona będzie w połowie 1948 roku. 
tam szereg mostów w czasie dźhdań W przemyśle artykułów technicznych 
przeciwko wojskom rządowym, unie- przewidziana jest budowa fabryki

i moźliwiając w ten sposób powrót A- azbestu i uszczelnień, jak tównież fa- 
merykanom. Greckie samoloty rządo bryki cewek.

we próbowały bez powodzenia jednaki W przemyśle Iniarskim plżystąpio- 
lądować na obszarach powstańoaycii j no do realizacji planów budowy wiel- 

botnicta mogły podjąć Mg ip Mn lenia celem wslęcla Amerykan<Vw na pokład, klej bielarni tkanin lnianych. Urueho-

skiej odbyła się konferencja prasowa, 
na której członkowie delegacji Gene­
ralnej Konfederacji Pracy (CGT) po­
dzielili się z dziennikarzami polskimi 
i zagranicznymi swoimi wrażeniami i 
obserwacjami z dwutygodniowego po­
bytu w Polsce.

Poszczególni członkowie delegacji 
omówili rolę polskich zw. zawodo­
wych w dziedzinie odbudowy kraju 
oraz zdobycze i osiągnięcia polskie; 
klasy pracującej, zwracając szczegól­
ną uwagę na różnice w sytuacji ro­
botnika polskiego 1 francuskiego.

,„latali w ciągu 2—3 lał potrwa na­

dal podobna dysproporcja między dy 
namizmem pracy w Polsce i we Fran­
cji — oświadczył przedstawiciel zw. 
żaw. robotników portowych — Fran­
cja będzie krajem zacofanym.

Sekretarka CGT Couette określiła 
wyniki pracy robotnika polskiego ja­
ko „prawdziwy cud".

Prasa paryska poświęciła konferen­
cji liczne i przychylne wzmianki.

— W Oslo odbędzie się wkrótce roz­
prawa przeciwko znanemu powieścio- 
pisarzowi norweskiemu Knutowi Ham­
sunowi oskarżonmu o przynależność 
do partii Quislings i działalność pro­
niemiecką w czasie wojny.
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ośw iad cza  po  
korespondentowi

W Y W I A D  2  T H O R FZ E M
P rzed staw icie l tygodnika  

„Św iat i Pclska" uzyskał w y w :ad  
Zft zranym  przyw ódca Francu­
skie* Partii K om un istycznej Ma* 
m rce T h orez'em .

N a pytanie: Jaka js*st o p :nia
Francuskie! Partii Komunistycz­
nej o stanowisku za’etym przez 
p o -,2 zepólnych prze js ta*  icidi 
Wielkiej Czwórki na Zgrom a­
dzeniu Narodów  Z :ednoczo- 
nych?, Thorez oświadczył:

Projmryc je ma|ąrr ąs cc’u prze- 
kx/la’cruie Karły Narodów Z VIno- 
Cionych *-ą n!fbiip!fctpltatwtra dla 
#,:mrj organizacji. Dążą one do po­

dzielenie Enmgi)' I świata tta dwa 
• U n f .  żałuję. te przedstawiciel ma- J  mo, po raz plovwszy barz'drra w  
J*SU kraju uważał za stosowne pa- 'PolsCG W rollt! 'ib'cytj'Tl. F&Irt, Ź2 
p rzeć  p ro p ozycje  am erykańsk ie , d z is ia j  przyłjyję.rn n a  czele S o a o b a - 
N .i> 'e ne pyMn c dc tyczy . 

o ce n y  39 K on gresu  S. F. L O . ”a b^rtyjsW tatereeuj® sio bar-
w ,   . _____t .. • dzo rozwojom życia ncrpodcrcz 3 0T horez  skom  - a <ił w yn.ki j nowej demokratyernoj
K orm resu. jak n astepu ’e: Ipadski, — roiroocz^na rc-";mowę tow.

Kongres soc?'!?s*ye*ny był w pe- pc -2j -aiTfeous. " 
wnej m irze oklaskiem  nfezsdowo-j Więkwwdć’ « lo o k ó w  naszej dete 
len ta mas ludowych » pntllykl w ,.  gacJl dotychczas r n w ie  wcale nie 
du, »• rade ktrtr^n s «>! ear  a! sta, zajmowała się polityką ®a?r&n!c** 
I złożonego w swej w ąh szóści z so- n ^ ( aje gą  ę0 sccialiici, którzy wie- 
ej.iiiatów pt istu aryrh najodpowrle- rzą_ 4 , jedynym wyjściem z grclą- 
drlalnteiaar Irki. Z teg<* punktu wl- ę„-r0  Anglii kryzysu — jert zerwa- 
dzrnia obrady  mtnły charakter po- „jg (

U n ieza leżn ien ie  Si§ o d  kapitału am ery k a ń sk ieg o

jęcijjnym myjściem z kryzysu
eie wyboru nowego prezydenta zgo- lutnie nowy „komintern'

it i Psptei
P° „XVslxisaniu  t ostrzeżenia" — tak

myPrzewodniczą?y delegacji parła- —  Czy nie ma towarzysz na 
m entarsystó io  brytyjskich , któ- 511 tmv. planu M arshalla? — odpo
r zy  w  ewłązlat s  jesienną debatą  wiada pytaniem poseł Zlłliaeus.
Izb y  Omt i nad planem  geepodar-
k i odbyw ają podróż po Europie, P l a n u  M n r s h a M a  n i e  m a  
tout. poseł Zilliaous ■ udzielił spo- Dnia 6  sFrpmls wygłosiłem w Tzhle
cjalncgo w yw iadu  przedstawicie- Gmin przemówień'®,  . ....

om awia '3 0  tzw. plan M arthalla P-rtiocy Europie tek długo. Jak dlu 
(planu takiego w  oft6 ’e nie ma — IR® rzed arr.orykartrlti
dodaje pereł Zilliaeuo), stwierdzi- I® kontroli cm  ort
Ion, i s  Jest to tyU:a i wyjęoznie !tu' t 0  s*ę działo 
prg'dlulcnie i zastosćwtmlo doktry-; Sgrlzę, t e  taka kontrola Je: 

tym, i s  nv Tntmana na Europę ZacNodnit*. absolutnie nie do pomyślenia w  wa
runkach obecnie panujących w  S ta

Iow i SAP. 
j .'IC towarzyszowi zapewne wiado

 ____________ w a le
Oził się na Jtk 'kolwlck de mokra ! prostu akt samoobrony nartii kr>- * *. i .

'.ycznyp.M  w r t w .  Z j .n i™  .„ „ „ k ij^ n y c h  „  t a j * * ,  w k ij .

iiu przemówię- 
XII do crlonków  

w łoskiej akcji katolickie).
„Tygodni!?4 streszcza w skazania  

papiria  ja k  następuje:
,_..w czasach dzisiejszych pigó 

zw łaszcza obowiązków narzuca tig

M vym 'p o p»=<s W i t t t a  t a t a  l j t a j t e o n i . ' V i t a i K i  ^ S S S ^ m u w S I l S u i n S i
j Stv/:crdzll pragnę — a daiem te-

w-yrazil zgodę na pomoc Europie, to rzy szu rozwój ż y d a  polilyeznsęo  i 
na pewuo zostałoby to irwarunko- gospodarczego  w  Polsce f  
wane klauzulami niemoCliwyrol do — Od chwili mego oc akniego po- 
przyjęcia. i bytu w Police obserwowałem  bar-

KapŁtalizm amerykański nie Jest dzo pilnie rozwój tycia polityczne-

r. ' - ż  __ ___ &PL/V<ECZV '
łrici wie powróci mu wyraz tak ie w parlamencie, — D z m .A r ju n a r r  
raz kontroli zby- te  wybory‘do Sejmu polskiego sta- s K i r j  o r z '7 t- 
!o w okresie woj >y f «ę bcmwtględną klęską sil re- v n z D Z lA L N n s c

LO JALN O  SC W 
O ii YW AT  E U  

POCZUCIE ODPO­
W IED ZIALN O ŚC I W STOSUNKU

Jak powszechnie wiadomo, daktry jrunr.acn oaeoiue panuiącycn w  sta - przez pewno kola brytyjskie. V.'vbo 
r.' ta, osaczon a 6  r a r ca  br., m ó -.na<'f* Złc-dnoczo tych. :ry te stały si? zwycięstwem klasy
wi wyrańnlę o portrecie do system u! Podroż naszej grupy Jest wyra- robotniczej i sił postępo*.vych w  no- 
k a pi t ali s tycżn ego i zwalczaniu go- •ze*u ogó-.n:go sceptycyzmu i n rewia 'w sj Polsce.
cjaUzmu pod hcałom obrony dem o-'rj’> 2  i a -:̂  cdnorzg się angielska! Stwierdzam także — mówi tow. 
kract! i obrony przed „zalewem ko j Mana robotnicza i Partia Pracy do poseł ZHliacus — ż? od mementu

wyborów w  Polsce połitjdta angiel­
ska w  stosunku do Polski uległa  
już dużej zmianie. Mam nadzieję, że

tpo-

J realizacji tew. planu Marshalla.

I  uniezależnienie się od kapita _______ ______ ___ _______ ____P
«yiy»ny. Nałomimt «!e można •m,- ht amerykańskiego, przy Jodnortcs- Hs tyczny, dążący do “odbudowy go ! niatysenychr

wiedcłró, by osnacrały one odrocie- nym pogłębieniu «zezrrej wspó’pr^- sęodarczcj 1 odrodzenia woincj de-1 — Forma orgsnizneliI .  n,,łllulrl , . .a 'n  («łii>vMn! . .. .  E*.*. -   a • ł J * . .   1 _ . . . . .

mtmlstycznym'
Wypowiedziałem się wówczas — ,  ,

mówi poseł Zilliaeus — w tym son. S s u r o  I n ł o r o i a c t i ł n e
sic, że jedime i oficjalne stanowi-j —  Jakie stanow isko za jm u je  tow . ! w niedługim czasie można ją bę 
cko Partii Pracy w Anglii rop iera . poseł wobee ogłoszonego  ostatnio dzie zmienić całkowicie w t:n  spo- 

uważa za niezb;dny ustrój socja- ] korr.unUcatn dziewięciu partii kom u - ' tób, aby socjalistyczna Anglia mo­
gła przyjaźnie i bratersko wspćł- 

Elura In-!pracować z nową Polską ludową i
■I, j»»!!iyki »:,rjni!»tj ornej wt Frnn- ęy 7  narodami Europy Wschodniej mokra eh I swobody politycznej w formacyjnego dziewięciu parłH k o-' demokratyczną.
*.{t. stawlajar k * » » f  *arj!oty n ą- 1 centralnej oraz ze Związkiem Ra Europie. jmunistycznych zbliżona jest do Mię i W yeAad przeprowadzi|

Watnie _  mówi p os'l ZUHap.io-- dzyń a rodowej Konf roncji Partii! J. M OSIEW ICZ
aby Kongres amerykański w  okre- Socjalistycznych. N ie jest to abso-

Oiiwt, co komuniści, wlęfoi-s^ć t  je- dzieckim.
<tnej strony n:r potrafiła us!akć nie-j W yjechaliśm y 3  A.nglii 25 wrzel- 
zbędnego auisunko pomiędzy polity- nia. Zwiedziliśmy już Czechosłowa- 
M  prowadzoną przez min's' rn ao- cję Jugosławię i Związek P.adrfec- 
cj»ll»tjcznc«o, a stanowiskiem ja- ki. K onferow aliśm y z przywódcam i 
wni« rewizjonistycznym wewnątrz politvm t'K ni i gospodarczymi tych 
SFIO, a * drugiej strony n‘e nmia- -krajów. Byliśm y przyleci przez p rę ­
t a te  swych krytyk wyciągnąć lo- mlera Czechosłowacji G ottw alda, 
giczm-go wn oskti. którym lesi ko- m arsza łka  Tlto w  Jugosław ii i ge- 
nieezmiAć jedm»ćei socJailslye*nn ko- ncralissimusa Stalina i ministra 
munuiycznej celem zmiany poll- Mołotmra w  Związku Radzieckim, 
tyki kroju. j W każdym  z tych państw  n aw ią­

za liśm y  kontakty z przywódcami
związków zawodowych, z przedsta-

IV sobotę 18 października 1917 rok 11 wicie!ami ruchu spółdzielczego, oraz 
•dbęJislr s ę uromyste *!o#cuie iw toklz kierownikami urzędów planowa -1

nia. In1 errsowaliśmy się planami i 
gospodarki narodowej i rolą, jaką 1

i - 1  p.

/.leksanfra J?ncwsk â
■iiHoiu-nis SiUoiy Technicznej Koic- 
juwej, Mlnżyeiela ToUkirgu Towjrzy- 

»lwa Krajozuawcrogo. 
Iirocr«,toić rozpocznie uię o godzi 

$Ue II ej Ms/.* Świętą w kościele Ka- 
gola Borotncusia na Powązkach.

Na uroczystość  pow yższą ia>prasza 
łroiegów i  p rzy jac ió ł zm arłego

Koło Ałumlwentów 
Liceum Koirninikacyjncgo 

1S5IW w U  u rw aw ie

T o u j . m i n i s t e r  

Osófeks-Moraws!tl

odgrywają w tych krajach związki j 
zawodowe, nich spółdzielczy i klasa i 
robotnicza w  odbudowie zrujnowa 1 
nogo żyda gospodarczego, oraz wy- j 
mianę dóbr pomiędzy tynii naroda- ■ 
mi a Anglią Przekortahśmy się 4e 
wszystkie Ut kraje przebrnęły już ( l Z i ę i - U i e  Z a  Z  J C Z e m a  
przez przesmyk najgorszych trud j
ności gospodarczych, podczas gdy j Minister Administracji Publics• 
my na zachodzie Europy dopiero ncj tow. Edward Osóbka-Morawski 
do tego przesmyku wchodzimy. i dziękuje wszystkim instytucjom,

— Czy zechciałby tow. poseł po-1 organizacjom, stowarzyszeniom 1 
w ie d z ie ć  n am  co ś  o  s y tu a c ji  m ię -  osobom prywatnym za złożone w  
dzynarodowejT  1 dniu Imienin życzenia.

t akcyjnych, pcr'cranych przez kepi- D 0 DObp„A PUBLICZNEG O  
• telizm  amerykański, a rórm kż N a  tem at vp, awiedłiwości

lecznej papież powiedział:
,,Kościół kategorycznie .sprzeciwia 

się grom adzeniu dóbr 10 rekach nia 
uńelu osób, n iezw ykle  bogatych, 
gdy tym czasem  w ielkie m asy naro­
du są \k a za n e  na biedy i na życia 10 
warunkach ekonom icznych, niego­
dnych is to ty  ludzkiej'4.

XV zw iązku  ze spekulacją Papież 
oświadczył — cy tu jem y  w  dalszym  
ciągu  aa „Tyyodriihiem W arszaw- 
skin i44:

„Chaos ekonom iczny i finansow y, 
jako  s k u tk i w ielkiego ka taklizm u , 
pobudzają ty lko  pogoń za ła tw ym i 
zyskam i, niezdrową spekulacją i in­
no działania ze szkodą dla całego  
spol-czeństioa. Zaw sze oskarżaliś­
m y  i piętnow aliśm y te  pralitykA, 
ktoko lw iek  by był ich autorem ; 
rów nież saweze potępuitiśnif/ i po* 
tęp iam y nielegalny  i nieuczciwy  
handel, każde fa łszerstw o, każde  
naruszenie spraw iedliw ych praw, 
jak ie  państw o w yda je  dla dobra  
publicznego".

N ie w n ika m y w  te] chudli w  in­
tencje przem óm enia  papieskiego, 
ani w szczegóły, śu iadezące o rze-

V 7  rw .V 'kU 2 w yznaczonym  na dzień  1 8  i 19 bm. K rajow ym  |k!ch z zakresu beletrystyki, pedaęo- c z y  u n i t y  c h  s y m p a t i a c h  p a p ie ż a .
1 . -Y" '_______ ____r»____:_.t_ 2  r»_i.i. n . j n  .f  - . .  I _„.i __________  t_____ #-cho-i * nam  tylleo o om awtone fror

j gm en ty  w edług in terpretacji „Ty- 
był godnika YJ a r szew skiego". Otóż po 

streszczeniu przem ówienia „Tygo-
, , . , , , . , .  , dni!:" cśm adeza :

^ j o r n ś c i  i sądzimy, że wejdzie o„ sftms m y m  { tg m m e  trogM
w  s ta ły  r e e w y  p r ^ r a m  To w arzy- f e i ta rM c n o  w  m o .,M

S‘T a’ , k» r, T  dll£,3lnoW 03^  .papieskiej, ja k  i w  orędziu Episko-
I U  . U a , J v a t u  Folsla, k tóre  s łysze liśm y z am  Nsiód polski rr.zmrle k  ^  n h  fcofc(oMw w ń r ^ i e l ą

so jusz  i p rzy jaźń  Polsk i ze Zw iąż- gg w r3 e śn ia  r b -
kicm Rtdzierldm Jest nieodz-wnym { Parokrotnie p isaliśm y już o trrm 
czynnikiem tak  .iprą^ntouoąo poko- [orędziu, zxoanym rów nież odezwą

biskupów  polskich. Po przeczytaniu  
artyku łu  w

Towarzystwo 
Polsko - itedzieskief

jest już organi'/acjq masoiuq

Zjazdem Towarzystwa Przyjaźni Pclsfco - Rc.dzieckici sekretarz 9 ^  o r a 2  d7-:e) P°Pularno 
generalny Towarzystwa tow. Wroński udzielił przedstawicielowi wvrh 1 naukowych 
PAP nast?puj?ceso wywiadu: u .—, Miot,ląc wyml'inv ku’tvTalr?)

1 dihtzą próbą pr-ylęblonla wsajomaej— Nadchodzący Zjazd jest pierw­
szym statutowym zjazdem Towarzy­
stwa oświadczył tow. Wroński —
Zeszłoroczny Kcngres nie przewidy­
wał wyboru władz, wytyczy! Jedy­
nie działalność i podsumował wyniki 
pracy Towarzystwa. Konątes był Je­
dnocześnie potężną demonstracją
przyjaźni Narodu Polskiego i  naro-)Jn; zaJfończv, to w . Wroński.
uam i ZwiazKii Ra^łzfecWogo. R zucone | __________________ _______
przez Kongres hasło umasowienia w >  # •
szeregów Towarzystwa podchwyciły ^ U r g a n i z a c j e

&

Kronika organizacyjna
ZEBRANIA

M t  WAUA, NAUCZTCIELE PES-owcy!
W dnia Z# psid tiern lka  br. (niedziela) 

•  cud?.. 10 rano w sali Komitetu Stołecz­
nego, 111 piętro (ZNJISł MoUoŁowsI;a a r  
24, oilbcdaie sic u b ran ie  calonkćn Sto­
łecznej Selirjl Naucz. 1’1'S a naetepoja- 
cym porzadkiein dziennym :

t .  Zagajenie. 2. IVybury do Selcejl Sto­
łecznej Naucz. PPS: o) powołanie prze­
wodniczącego i prezydium. I>) sprawozda­
nie z działalności za okres ubiegły Sekcji 
Stołecznej Nnuezyeleti PPS — ref. Juch ­
niewicz, c) d jzkusja, U) zgłoszenie listy 
kandydatów przez przewodniczącego Ko­
misji Wyborczej — tow. Jlichnlewicz, e) 
glosowanie. 3. Omówienie wyborów do 
Odtlz. Stołecznego ZSP. 4. Sprawy ró- 
gae. wolne wnioski.
■  DZIELNICA MOKOTÓW

i>nia 17 bm. (piglek) o god*. 15,30 w 
lokalu Społem, przy ul, Uraźyny nr 13, 
odbędzie a>9 zebranie członków PPS 1pf>|t

Dnia 17 bm. (plalok) o godz. 15.80 -w 
lokalu WDO przy ul. Chocunaklej nr 33, 
odbedzle sle zebranie członków PPS 1 
PPK .

ZNMS
H  ZEBRANIE REDAKCYJNE 

„PŁOMIENI”
Zebranie Komitetu Redakcyjnego „Pło­

mieni” odbędzie się w dniu 17 bm. o 
godz. 13 w redakcji „Robotnika” (AL Je ­
rozolimskie 121, I  p.).
H  ZEBRANIE KOMISJI 

SZKOLENIOWEJ 
Dnia 18 bm. o godz, 18 w lokalu Mo­

kotowska 24 (III p.). odbędzie ale ze­
branie Komisji Szkoleniowej środowiska 
warszawskiego ZNMS.

beenych przez przewodniczącego
rencji tow. Szpunara, głos żabie: 
kretar* W K-PP3 tow. Król, wy 
obszerny ćelerat, w którym pc 
rolę i pracę nauczycielstwa w Partii.

Konfe
[era II sc

T W
  wygłosiła
którym podkreśliła rae-

tow.

SPIlAW O/tłANlA
M POSEŁ ZIEMI CIESZYŃSKIEJ, 

TOtV. flllN. DR KOŻbSZNIK 
i TOW. KLISZYSSKA \ /  CIESZYNIE

W ubiegłym tygodniu odbyły się w 
Cieszynie zebrania organizacji PPS miej­
skich i powiatowych przy licznym u- 
dziate całego aktywu tak  miejskiego, Jak 
powiatowego. W piątek, sobotę i nie­
dzielę towarzysze posłowie Kłuszyńska 1 
Kożusznik referowali i komentowali u- 
chwaly Rady Naczelnej, sprawy organiza- 

Dnia 17 bm. (piątek) o godz. IB w lo- cyjne i aktualne sprawy miejscowe, 
kaiu Fabryk! ..Motor”  przy ul. Pacia- Wspólne posiedzenie komitetu PPS 1 
wicklej odbędzie śle zebranie 

PPH  z referatem tow. 
p t. „Polska droga do

nr 6 8, 
członków PPS I 
Niementows kiego 
socjalizmu".

P  SASKA KĘPA
Dnia 17 bm. (piątek) o godz. 18 w lo­

kalu Dzielnicy PPS odbędzie się ogólne 
zebranie z referatem tow. Kołakowskiego 
Stefana na tem at: „Obecna sytuacja Pol­
aki na tle ogólnej sytuacji św iatowej",

■  DZIELNICA OROCHdW
Dzielnica Grochów komunikuje, że dnia 

17 bm. (piątek) o godz, 18 odbędzie się 
zebranie na Dzielnicy. Referat gospodar­
czy wygłosi tow. Folga.
H  DZIELNICA Ił AKOWIEC

Dnia 17 bm. (piątek) o godz. 14, przy 
Ul. Nowogrodzkiej 75 (Dom ks. Boduena) 
odbędzie się zebranie z refy tow. Hoło- 
wicza Stanisława.

■  DZIELNICA TARGÓWEK
Komitet Dzielnicy PPS Targówek zwo­

łuje zebranie ogólne na dziel) 19 bm. 
(niedziela) godz. 10 dla członków i sym­
patyków.

Na zebraniu wygłosi referat sekr. St. 
Komitetu PPS tow. Dąbrowski oraz tow. 
W isła Osóbka-Morawska referat politycz­
ny dla kobieL

m  POD DZIELNICA KOŁO
Dnia 17 bm. (piątek) o godz. 18 na pod-

dzielnicy Koło. Obozowa 85, odbędzie się 
zebranie z ref tow. Rzekniczka na temat 
„H istoria  PP S”.

H  DODATKOWE GODZINY PBZYJĘC 
I SEKR. SK -fPS

Podaje się do wiadomości, że w celu 
adogodmenia towarzyszom załatwiania 
spraw u 1 Sekretarza SK-PPS, tow. II. 
Dąbrownkirge, po godzinach pracy, bę­
dzie on przyjmował dodatkowo w każdy 
czwartek od godz. 1£ — 19.

PP R  wykazało, że praca się pogłębiła; 
najlepszą wolę współpracy podkreślali 
towarzysze jednej i drugiej partiĘ uzgo­
dniono kilka spraw  spornych.

■  NOWE WŁADZE DZIELNICY
MINISTERIALNEJ PPS 

Bada Dzielnicy M inisterialnej PPS, któ­
ra  wybrana zoslula ostatnio na Walnym 
Zgromadzenia delegatów kół ministerial­
nych PPS, dokonała na swoim pierwszym

£ usiedzenia Wyboru prezydium Undy oraz 
.omltetu Dzielnicy Ministerialnej PPS. 
Prezydium Rady ukonstytuowało się w 

następującym składzie: przewodniczący-— 
tow. T. Dietrich, wiceprzewodniczący —- 
tow. tow. Trojanowski i Lipiński — se­
kretarz — tow. Kołaczkowski.

Do Komitetu 
weszli: tow. J .

Drugi z kolei referat 
Brąitmelerowa, w 
tody pracy nauczycieli PP8-owoów \i 
Partii w ZNP 1 na odcinku wychowania 
młodzieży.

Wnioski * oiywionej I długiej dyakuaj! 
podsumował tow. Sapunar. Na zakończe­
niu uchwalono rezolucję.

£ j ZEBRANIE AKTYWU F f t  
W SIERPCU 

W  dniu IB bm. w Sierpcu odbyło »ię
zebranie aktyw u Polskiej P artii Socjali­
stycznej.

Obscnl byli: I  *«kr*tarz W K-PPS tow. 
poseł Dobrowolski i III  sekretarz tow. 
Kucharski, którzy wygłosili obszerne re 
feraty na tem at; „Obecna sytuacja mię 
dzynarodowa 1 wewnętrzna oraz uchwały 
Bady Naczelnej PPS ",

Po referatach wywiązała się dyskusja,

Fidczas której poruszouo szereg spraw­
ie zagadnienie plac, podatek gruntowy 
sytuację aprowlzacyjuą w Polsce.

0  3JAZD LEKARZY SOCJALISTÓW
WOJ. SZCZECIŃSKIEGO 

W dniu 28 października br., w sali 
konferencyjnej WIC PPS w Szczecinie, 
odbędzie się zjazd lekarzy socjalistów, 
zamieszkałych l ordynujących w woj«' 
wództwie szczecińskim.

Konferencja zwołana zostanie w celu 
omówienia aktualnych zagadnień politycz 
nych i zawodowych. Zjazd lekarzy socja 
listów dokona nadto wyboru nowego za 
rządu Koła. (t)
M  ODZNACZENIE TOW. DYREKTORA 

IZHY SKARBOWEJ W KIELCACH
Postanowieniem Prezydenta Rzoezypo 

spolltej x dnia 22 llpca 1917 r. odznaczo­
ny został na wniosek Ministra Skarbu, 
Dyrektor Izby Skarbowej w Kielcach, 
Iow. d r Gustaw Rajca, przewodniczący 
Komisji Rewizyjnej U K  PPS W Klrl-

„TygodnUcu Warszaio- 
sk im ", przeczyta liśm y je  raz jeszcze  
dokładnie. S tw ierdzam y ka tego­
rycznie:

1. W odezwie b iskupów  nie m a  
ani słowa na tem at sprawiedliwości 
społecznej, na tom iast są słowa „po­
tępienia" dla pism , k tó re  tę spra- 
wledliieośó społeczną głoszą, 

t .  W  odesuńe te j nie m a ani sio- 
lojalności w  działalności oby  

watelslciej", na tom iast je s t dużo

Dzielnicy M inisterialnej Złotym Krzyżem Zasługi sa dsia-
, . ,  Kuszewski, Jako prze- | a iU()g£ na polu organizacji 1 usprawnię

woamezący, tow. tow. J .  ToplnsU i M. n i ł  ^ I m l a l s t r a e J l  .garbował.
Rybicki, jako w-przewodniczący, jako sc
kretarze — tow. tow. F rejlak  i St. 8U 
Wińoki, skarbnik — tow. Zalurslta, człon­
kowie: tow, tow. Waaiihowska, Antoszew­
ski, Handowski, Korcelowa i  SindalskL
M INAUGURACYJNE ZEBRANIE 

KLUBU DYSKUSYJNEGO 
DLA AKTYWISTÓW PPS I PPR  
PRZY KANCELARII CYWILNEJ 
PREZYDENTA i BIURZE SEJMU 

Celera pogłębienia współpracy Jednolito- 
frontowej pomiędzy członkami Kół PPS 
ł PPR  na terenie Kancelarii Cywilnej 
Prezydenta, Biura Sejmu i Biura Rad 
Narodowych, zorganizowany został, zgod­
nie s Instrukcją Wydz. Potlt.-Propagan­
dowego CK W PPS—Klub dyskusyjny dla 
aktywistów — członków obu Partii.

W dniu 10 bm. odbyło się inauguracyj­
ne zebranie Klubu, ha którym referat pt. 
„H istoria PPS" wygłosił tow. poseł F. 
Baranowski, członek CKW-PPS.

■  KONFERENCJA NAUCZYCIELI 
SOCJALISTÓW W RZESZOWIE

Dnia 13 bm. w Sali Miejskiej Rady Na­
rodowej w Rżeezowie Odbyta się Konfe­
rencja nauczycieli socjalistów Woj. rze­
szowskiego. Po zagajeniu 1 powitaniu o-

■  „BĘDZIEMY JESZCZB AKTYWNIEJ 
87.E” — ZA POWIADAJ 4  KOBIETY 
SOCJA LISTKI
POYV. DZIEBłONIOWSKIEOO

Dnia 9 października br. odbyło się w 
Dzierżoniowie na Dolnym kląsku Zebranie 
Kobiet Socjaliatek powiatu dzlerżoniow- 
skiego. W obradach wziela udzla! Instruk 
torka Somodz. Referatu Koblat WK-PPS- 
Wroolaw, tow. Orzechowska. Tematem 
obrad byl udział Kobiet 8ocJallstek w i 
cłu politycznym I społecznym powiatu.

Członkinie PPS zorganizowały w Biela­
wie (pow. Dzierżoniów) Kursy Kroju I 
Szycia Na szczególne wyróżnienie na te­
renie Dzierżoniowa zasługuje tow. Tro- 
czyńska — niestrudzona w pracy akty- 
wistka PPS. radna Miejskiej Radv Naro­
dowej i przewodnicząca U gl Kobiet or*r 
członek Rady Nakładowej na swym od­
cinku pracy zawodowej.

Zebrane socjalletki sapowłedelały adwn 
jenie swej aktywności na odcinku spo 
leezno-pólltyczńym. Postanowiły uczestni 
csyć w miejscowych Związkach, orjranl 
zacjach. Radach itp., by prze* swą wy 
tęloną działalność wystąjwlć chlubne świr 
deetwe pracy społecznej Kobietom 8ocJ* 
listkom.

KAŻDY o m  TUR-OWIFC —  BUDOWNICZYM POLSKI LUDOWEJ

tysiece dz*alaczy społecznych.
W chwlłj, gdy zwołaliśmy Kcn- ' m  I n (  !  7 10 7 0 1 1 1f* 

gres, Towarzystwo posiadało w 1 1 * >'  / d  / . « V. d - \J  1 1  L- 
swych szeregach około 120 tys. l r c n A l n r a r ł , : a  
członków — kół było 387. Obernio U i S p J i i p i  
w dniu 30 wrzeinla 1947 r. Towa-! Tt/Tira
rzystwo Przyjaźni Polsko - Radzlac-jZ Ir U  FI. U S !  I I tl I IJ 
kle| Uczy 3G6 021 członków oraz! 2  inicjatywy Wydziału Wychowania IWI 0  
409 członków — osób prawnych t. w Ministerstwie Oświaty zwołana zo
zn. instyiucyj, działających wśród stała konferencja przedstawicieli Wy - s ł ó w ,  k tóre  pośrednio do nielojalno- 
250 cio tysięcznej rzeszy praco- działów Szkolnych Wtadz Centralnych ćcj weyiuają.
wr.ików. Posiadamy obecnie 1.294 OM TUR, ZWM, „WICI” i ZMD, naj 3 . W odezwie nie m a  ani jednego  
koła zrzeszone w 23 oddziałach wo- której omówiono zasady ideologiczne i słowa potępienia dla spekulacji i 
Jewćdzkich 1 w miastach wydzielo- metody piacy poszczególnych organi-: nieuczciwego handlu, na tom iast je s t 
nych. J zacji na terenie szkolnym. |to niej m ow a o rzekom ych gwał-
Przystępując do pracy zdawaliśmy j Na konferencji wysunięto projekty tach wolności obyvjatelskich itd. 

łtbie sprawę, że nagromadzone uprze wspólnych akcji społecznych dla* Czy za tem  m ożna  tw ierdzić: że 
dzenia w por—»dn'm okresie his+o - !wszystkich organizacji, ustalono for-.„te sam e m yśli i te  sam e troski 
rycznym jak rów-deż zdecydowaiue . my st3tych kontaktów między przed-! przewijają się zaróumo w  m o n ie  
wroga postawa dawnych i sanacyj- ' stawicielami organizacji a Minister- papieskiej, ja k  t w  orędziu Episko- 
nych czynników rządzących wobec s‘wem Oświaty oraz rozpatrzono mo- 
Związku Radreckiego wniosła wielo źiiwości zwołania Krajowego Zjazdu 
zakłamania opartego na niewiedzy I przedstawicieli zorganizowanej mlo- 
spcłeczeństwa polskiego o narodach dzieży szkolnej.
Związku Radzieckiego. Toteż Towa- j 
rzystwo Przyjaźni Polsko * Radziec­
kiej ustanowiło przede wszystkim 
szerzyć wieści o kraju i ludziach 
Twięzku Radzieckiego.

Należy diodać, że w Związku Ra­
dzieckim iełtdeje ogromne zaintere­
sowanie kulturą polską i żydem w 
Polsce. 2 drugiej strony Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej rozwi- 
!a szarotą akcję wydawniczą w Pol­
sce. Obok literatury popularno - spo­
łecznej, Jednodniówek broszur i 
własnego czasopisma „Przyjaźń” — 
oodjęto wydawnictwo dzieł radzlee-

palu PclslH44 ?
Twierdzić m oina , ale nie je s t to  

zgodne z prawdą.
J .  R.

Pepesowcy uczestnicy walk z hitleryzmem
i ? 2 ć s y f o j r i e  t i r r e  o  w a s z e j  d z l a k s l u s ś c l

Liga Kobiet
u a k t y i u n i a  

sirą działalność
W dniach !5 — 16 października 1947 

roku odbyła się Krajowa Konferencja 
Ligi Kobiet.

Na Konferencji omawiane było spra­
wozdanie z posiedzenie Komitetu Wy­
konawczego Światowej Demokratycz* j re>’®*e> któray wstąpili 
nej Federacji Kobiet, które odbyło się , Łrt* l« powojenny

W sekretariacie generalnym CKW- 
PPS od roku Już zbierane są dane, 
dotyczące udziału członków PPS w 
walce z Niemcami w okresie ostatniej 
wojny — aarówco w konspiracji, par­
tyzantce, powstaniu warszawskim w 
kraju i za granicą, jab I w I 1 II Armii 
W. P. oraz w polskich formacjach 
wojskowych na zachodzie.

Ponieważ prace te dobiegają końca, 
wszyscy towarzysze, którzy nie nade­
słali dotychczas arkuszy ankietowych, 
dotyczących Ich udziału w walce c 
Niemcami hitlerowskimi, proszeni są 
O nadesłanie ich w najkrótszym ter­
minie bezpośrednio do sekretariatu 
generalnego CKW-PPS, wydalał samo- 
riądowo-ndministracyjny, referat woj­
skowy, Warszawa, nl. Daszyńskiego 18.

O nadsyłanie matrrinlów proszeni 
są anrówno członkowie PPS sprzed

J wojny i o k resu  okupacji, jak  I towa-
do partii w o-

w dn. 20 -  26.1X.1947 t .  w Sztokhol­
mie.

Następnie poruszane były zagadnie­
nia: Szkolenie zawodowe kobiet, praca

Towarzysze, którzy nie posiadają 
arkuszy ankietowych, mogą po prostu 
opisać swój udział w walce z oku
pantem hitlerowskim, podująe nazwę

oświatowa, praca spóldzielcża i opieka org an izac ji, w zględnie zgrupow an ia , 
nad matką i dzieckiem. J do którrgo nuleżeli, d a tą  w stąpienia,

Delegatki, obecne fia Konferencji, na ; udział w ak cjach  sw o je j fo rm acji, oa- 
zakońCżćHie Obrad przyjęły rezolucję, zwUka dow ódcy I kolegów . Pożądaną 
solidaryzującą ślę i  uchwałami KOmi- Jest także  opsmile znanych  akcji z 
tetu Wykonawczego Światowej Demo- ’ podaniem  I tb  daty  i m iejsca, ewen- 
kralycznej Federacji Kobiet oraz u-1 tu a ln ic  z w yszczególnieniem  osiągnięć 
chwaliły wzmóc pracę organizacyjną i ł s tra t ,  nazw isk  uczestn ików  1 dow ód- 
powiększyć stan liczebny Organizacji ców tych akc ji, jeżeli są  znane. Doty* 
do czasu rozpoczęcia obrad Komitetu, czy to zarów no akcji bojow ych, jak  ł 
Wykonawczego Światowej Demokra- akcji o  c h a ra k te rze  cyw ilnym , zdaw a- 
lycznej Federacji Kobiet, k tóre o d b ę d ą ! uie kontyngentów produktów rolnych 
»i( w marcu w W a rtu w is .  114,

Dowódcy winni nadesłać historią 
swojego oddziału ora* posiadane do­
kumenty 1 materiały konspiracyjne — 
ulotki, fotografie, rozkazy, ewidencje 
oddziałów Itp. Materiały po wykorzy­
staniu będą na żądanie zwrócone.

Zebrane dane stanowić będą pod­
stawą do odtwarzania cułoścl dorobku
Polskiej Partii Socjnłlstyeznej w w al­
ce s okupantem hitlerowskim i u- 
wrględolone zostaną przy opracowy­
waniu szczegółowej historii odzialu 
pepesowców w tej walce, która wyda­
na zostanie w postaci księgi pamiąt­
kowej.

Pierwsza Harada
Przestających
Górników

W dniu 19 bm. odbędzie się w 
Katowicach w gmachu Teatru im. 
SL Wyspiańskiego, pierwsza uro­
czysta Narada Przodujących tiót- 
tifków.

Program Narady, poza referata­
mi przedstawicieli Związku Zawo­
dowego Górników oraz Centralne­
go Zarządu Przemysłu Węglowego, 
przewiduje uroczyste wręczenie 
Honorowych Sztandarów — ooj- 
Mzezędniejuemu zjednoczenia ora* 
przodującym kopalniom, z których 
kopalnia Zabrze • Zachód otrzyma 
Honorowy Sztandar Pracy po ru* 
czwarty a rządu.
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N. J. Natalewicz
Przewodniczący Prezydium  

R ady N a jw yższe j Białoruskiej BRR

R OLA energii elektrycznej w  ży­
ciu współczesnym  w zrasta  z 

roku na rok. W W.  Brytanii, k tóra  
w  r. 1939 produkowała średnio mie­
sięcznie 2Jł mild. kWh odpowiednia  
Uczba dla r. 1946 wynosi mild. 
Ta sam a produkcja w  Kanadzie 
w zrosła z  8,8 mild, do 3,7 mild. 
kW h. W Stanach Zjednoczonych 
umrost produkcji energii elek trycz­
nej w  ty m  sam ym  okresie czasu  
w yniósł około 30 proc. Rekordowo  
przedstaw ia  się rozw ój produkcji 
energii elelctrycznej w  Czechosło­
wacji, k tórej średnia wytw órczość  
miesięczna w  r. 1939 wynosiła 166 
tnfłn. kWh, a w r .  1946 — 637 miln.

Dzięki zakładom  elektrycznym  
Ziem Odzyskanych i u nas produk­
cja  elektryczna przekroczyła już 
rozm iary przedwojenne. N iem niej 
nasze niezaspokojone potrzeby w  
te j  dziedzinie są ogromne ł to  za­
rów no potrzeby konsumcyjne, głów ­
nie ośw ietleniow e jak  ł potrzeby  
dla  celów przem ysłowych. Zwła­
szcza wieś była dotychczas upośle­
dzona pod ty m  względem . Obecnie 
się to  zm ienia poprzez szeroko za­
krojoną akcję elek tryfikacji wsi.

Rosnące zapotrzebow anie na 
energię Elektryczną udawało  si ę do­
tychczas pokryw ać na drodze wy- 
korzystan ia  istniejących siłowni. 
Już jednak dzisiaj, dla sprawiedli­
w ego podziału istniejących zasobów  
energii, uciekać się m usim y do sto­
sow ania reglam entacji. Poprawa te­
go s ta  nu rzeczy nastąpić może je­
dynie na drodze podjęcia uAelkich 
przedsięwzięć inw estycyjnych , tj. 
na drodze budowy nowych siłow­
ni. (k. w .)

ROZBUDOWA 
PORTU ELBLĄSKIEGO 

Plany przekopu mierzei, łączące] 
port elbląski z Bałtykiem, zostały osta­
tecznie zatwierdzone. Prace nad budo­
wą rozpoczną się z wiosną przyszłego 
roku, a zakończenie przewidywane jest 
na koniec roku 1948. Po zbudowaniu 
kanału, Elbląg stanie się portem otwar­
tym, czwartym co do wielkośd w Pol­
sce.

TRANSPORTY ŁOSOSIA PŁYNĄ 
DO ANGLII 

Centrala rybna wysłała do Anglii na 
specjalne zamówienie statkiem „Lech“ 
dalszy transport 40 ton łososia.

Radziecka Białoruś po wojnie
Przed rocznicą Rewolucji Październikowej

luż wkrótce 
p r o m  
Warszaw-Szwecja

T;-

is.

O d b u d o w u ją c y

gospodarstw rolnych, 837 sta- jeden mąż do walki z najeźdźcą
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W szystk ie republiki ZuAązku 
Radzieckiego przygotow ują się do 
obchodu S0-lecia W ielkiej Rewo­
lucji R osyjskiej. Poniżej drukuje­
m y artykuł, skreślony specjalnie 
dla „Robotnika" przez w ybitnego  
działacza politycznego Białorusi, 
przewodniczącego prezydium  bia­
łoruskiej izby ustaw odaw czej, w  
k tórym  autor zapoznaje nas n o- 
siągnięciam i I głów nym i zagadnie 
niami rozw ojow ym i Białoruskiej 
Republiki Radzieckiej.

R e w o l u c j a  1917 r. stwo­
rzyła dla narodu białorus­

kiego warunki dla ugruntowa­
nia samodzielnego państwa, 
które weszło na równych z in­
nymi republikami zasadach w 
skład wielonarodowościowego 
Związku Socjalistycznych Re­
publik Radzieckich. W krót­
kim stosunkowo okresie histo­
rycznym zdołał nasz naród 
przezwyciężyć gospodarcze i 
kulturalne zacofanie kraju i 
przekształcić Białoruś w  prze­
mysłowo-rolniczą republikę o 
nowoczesnej technice produk­
cyjnej.

Przed rewolucją była Biało­
ruś cofniętą w rozwoju, rolni­
czą peryferią carskiej Rosji, 
dysponującą karłowatym prze­
mysłem chałupniczym. Prze­
mysł naszego kraju produko­
wał w 1940 r. 23 razy więcej 
niż w 1913 r., a produkcja e- 
lektro-energetyczna wzrosła 
nawet 120-krotnie. Republika 
Białoruska posiada obecnie 
szeroko rozbudowany przemysł 
metalurgiczny, chemiczny i 
szereg nowoczesnych kombina­
tów przemysłowych i fabryk.
Rozwój naszego rolnictwa zi- -------
lustrują poniższe cyfry: w hitlerowców nie skruszyły jed-
przededniu wojny posiadała j nak woli oporu narodu biało- 
Białoruś 11,000 kolektywnych ruskiego, który porwał się jak

M iń s k u

cji maszynowo-ciągnikowych z 
bogatym parkiem traktorów i 
kombajnów. W krótkim czasie 
posiewy pszenicy wzrosły pię­
ciokrotnie, ziemniaków — dwu 
krotnie, technicznych zaś kul­
tur — blisko trzykrotnie.
W alka z najeźdźcą

K o n s t r u k t y w n e  wysiłki 
narodu białoruskiego zos­

tały przerwane przez wtargnię­
cie hitlerowskich najeźdźców. 
Białoruś, która padła pierwsza 
ofiarą niemieckiego ataku, sta­
ła się areną zaciekłych bojów 
i starć. Fabryki nasze i domy, 
uczelnie, muzea i biblioteki 
padły pastwą niesłychanych w

dra.

Ponad milion Białorusinów 
walczyło w szeregach Czerwo­
nej Armii na 'wszystkich tea­
trach drugiej wojny światowej, 
a białoruski ruch partyzancki 
liczył 340.000 uczestników. 
Każdy, kto tylko mógł trzymać 
broń w ręku, stanął w szere­
gach, zmagających się przeciw 
Niemcom. Ten kolosalny wkład 
krwi i energii spowodował 
przyznanie Białorusi członkow­
stwa w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Po zakończeniu działań wo­
jennych przystąpiliśmy ze 
zdwojoną energią do zaleczenia 
ran, zadanych wojną i do inten 
sywnej pracy pokojowej. Po

Rozpoczęte przed 3 miesiącami 
wielkie roboty  w Warszowie, pro­
w adzone przez Państwowe Przedsię­
biorstw o Robót K olejowych przy 
terenach wyznaczonych na terę są 

uwagę na polepszenie warun- j kontynuow ane w szybkim  tempie 
ków życiowych pracujących. W ,przez 600-osobowy zespół praco- 
miastach republiki oddano (wnłków. L in ia kolejow a jest ukoft- 
ludności do użytku 400 tys. me- \ a a m  od Szczecina

miast wybudowano i zrekon­
struowano ponad 280,000 włoś­
ciańskich domów. Udzielono 
również mieszkańcom miast i 
wsi 308 mil. rubli długotermi­
nowych pożyczek na budowę 
mieszkań i wydzielono w  tym  
celu bezpłatnie 12.5 mil metr. 
sześć, budulca oraz olbrzymie 
Uości innych materiałów budo­
wlanych.

Z ruin i zgliszcz podnoszą się 
miasta Białorusi: Homel, Mo­
hylew, Witebsk, Połock. Z gru­
zów dźwiga się barbarzyńsko 
zdewastowana stolica Białoru­
si — Mińsk. Ożyły wielkie fa­
bryki tego miasta, zaludniły się 
jego ulice i place. Robotnicy re­
publiki przygotowują się god­
nie uczcić święto 30-lecia Wiel­
kiej Rewolucji Październiko­
wej
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dziejach zniszczeń i grabieży, j wojenny plan pięcioletni Biało- 
Miliony mieszkańców pozostały msi. przewiduje 7 miliardów
bez dachu w zburzonych dosz- 1 ' -  1— ----
czętnie miastach i popalonych 
wsiach. Globalna suma strat 
materialnych wyraża się w  
liczbie 75 miliardów rubli.

Dziki terror i zwyrodnienie

ptrzez rzekę Dziwnę n as tąp i 
giej połowie listopada.

Obecnie n a  rzece te j budow any 
je st 5 -przęsłcwy m ost kolejow y że­
lazny  o dług. 230 m . T rzy  przęśl* 
m ostu  są  już złożone. iPtace te  bę­
dą

W  rejonie, gdzie od g rudnia br. 
zaczną przybyw ać 3 -torowe prom y 
kolejow e ze Szwecji, z gruzów  w y­
ró sł już szereg budynków. Odbudo­
w any  z ru ta  s ta ry  dworzec kolejo- 
nąy w raz z siecią now ych torów, 
s tan ie  się w kró tce ośrodkiem  oży­
wionego ruchu. N iezależnie od t e ­
go wzniesiono zupełnie now y dwo­
rzec tuż przy  nadbrzeżu fery, a w  
Sąsiedztw ie now ą parowozownię, 
wieżę ciśnień i  nastaw nie.

C en tralnym  punktem  p rac  Jest 
sam  re jo n  k an a łu  o długości 10p m., 
gdzie będzie p rzyb ijał prom . U w e j­
ścia do k an a łu  bez p rzerw y  p racu ją  
repu lery , pogłębiające dno do 7 a  

Ukończenie robót przy  te rze  p rze­
w idyw ane je s t w  pierw szych dn iach  

   ------------- ------  g rudn ia  i  w  ty m  m iesiącu rozpocz­
n ie  sz cz ęd zą c  p ra c y  i  w y -  jn -e  ^  już norm alne połączenie 
. . ..  i - - w arszow em  koło Swl-

i po rtem  T ro leborg  w
siłków w odbudowie i rozwoju 
kraju.

(tłumaczenie z r o s y js k ie g o )

między
noujśeia
Szwecji.

Śuiiat pracy organ izu je

spółdzielczość robotniczą
Skarżysko , w  październiku.

W  O siedlu Robotniczym  „Wy- 
Itw óm ia" pod Skarżyskiem  odbył 
się Zjazd robotniczych działaczy

„Padwa Północy" w miniaturze
Model plastyczny dawnego Zamościa

,  Zamość, w  październiku.
W Zamościu zakończone zostały 

ostatnio prace nad modelem plasty­
cznym twierdzy Zamość, według jej 
stanu z pierwszej połowy XVII wieku. 
Model wykonany jest w skali 1:165 
i mierzy w naturze 6 m średnicy.

ką, którą mogła obrócić na ten cel, | życzki obronne i strażnicze i cała tna
oraz że znaleziono odpowiednich fa 
chowców.

Po zaakceptowaniu wniosku powie­
rzono pracę inż. Żarem &ie Tadeuszo 
wi i arch. pow. inż. Klimkowi Ada­
mowi, którzy zajęli się opracowaniem

sa budynków w Rynku z podsienia-

r u b l i  in w e s ty c y j b u d o w la n y c h  
(3  r a z y  w ię c e j n iż  w  p ie rw s z y c h  . w  r  
t r z e c h  „ p ia t i le tk a c h  ) i  1 6 -p ro -  , spółdzielczych 
c e n to w y  w z ro s t  p r o d u k c j i  p rz e  j w  z je łd z le  wzięli udział przed - 
m y s ło w e j w  p o ró w n a n iu  ze  staw lciele zakładów  p racy  i R ad 
s ta n e m  p rz e d w o je n n y m . T a k ż e  Załogowych, całego przem ysłu 
p r o d u k c ja  ro ln a  p rz e w y ż sz y  z wojew. kieleckiego, przedstaw iciele 
k o ń c e m ' „ p ia t i le tk i"  p o z io m  Zjednoczonych i Rejonowych Cen- 
1 0 4 0  I t r a ł  A prow izacyjnych o raz Związku

D o te j  p o ry  o d b u d o w a n o  i  u -  * * * * * * * *  Spółdzielni RF.
ruchomi ono już 6.000 z górą 
zakładów przemysłowych, w 
tej liczbie olbrzymie fabryki 
obrabiarek, instrumentów, ra­
dioaparatów, maszyn rolni­
czych, papieru oraz przedsię­
biorstwa tekstylne. W kołcho­
zach Białorhsi pracujĄ tysiące

•  — —  ------------  -  —  i  u  P U  W i  IV V .UI Z. y  Z. u j  i i  U K ' U ' - ' - '  "

Myśl tej pracy powstała w 1937 r. w j dostarczeniem planów 1 rysunków 
momencie, gdy Zakład Architektury zai pracą mo del areką zajęli się: pro­
polskiej przy Warszawskiej Politech {eSor państwowego Liceum Sztuk Pla- 
nice zwrócił się do Zarządu Mrej- styCTnych, 0b. Siedlecki Jan i <b. 
skiego Zamościa o subsydiowanie wy- Baranowski Eugeniusz, 
konania modelu na wystawę paryską

SPÓJNA PRZERYWA PRACE
Zarząd ’ ".-’s-ki zaakceptował tę 

propozy ję i y -y s ią y Inno do pracy 
nad u p ^ ; . . o m  pomieszcze­
nia na model, uznanego za najodpo­
wiedniejsze. Jest nim mający około 
1 "0 lat budynek poforteczny w parku 
miejskim. Wykonano żelbetowy po­
stument, lecz brak na miejscu rzeź­
biarzy i modelarzy oraz wybuch woj 
ny przeszkodziły w realizacji wykona 
nia modelu.

Po wojnie na jednym z posiedzeń 
sekcji muzealnej przy Narodowej Ra­
dzie Miejskiej .wpłyną! wniosek inż. 
Zaremby o wznowienie przedwojen­
nych zamierzeń, tym więcej, że kasa

mi, Ratusz, Kolegiata, Akademie Za- 1 traktorów, kombajnów, samo- 
mojska. Zamość zbudowany jest ■ chodów i młóckami, zwiększa 
w myśl planów włoskiego architekta J się również pogłowie bydła, 
Bernarda Morando w roku 1580 i był j nierogacizny i koni. 
szczytem ówczesnej architektury for- 
tecznej obronnej włoskiej, a na sku­
tek piękności nazywany jest „Padwa

U/VU -------»-----------------------------------------— j  -

muzealna dysponowała pewną gotów-nych widoczne potężne bastiony,

Pracę rozpoczęto w grudniu t946 r. 
i trwała ona do września 1947 r. Mo­
del plastyczny przedstawia zwartą 
całość architektoniczną . wszystkich 
obiektów twierdzy Zamość w ich 
pierwotnej 6zacie. Model obrazuje 
cały system fortyfikacyjny twierdzy, 
jej naturalną obronność przez zalewy 
wodne (na modelu użyto naturalnej 
wody). Widoczne są najstarsze bu­
dynki, trzy bramy miasta, mosty zwo­
dzone, które 6łużyły do przedostawa­
nia eię przez fosy.

Na uwagę zasługuje wierne odtwo­
rzenie grupy zabudowań rezydencji 
Wielkiego Hetmana Jana Zamojskie­
go, jak dawny renesansowy pałac, 
arsenały, baszty dekoracyjne i oficy­
ny. Na załamaniach murów obron-

wie

północy".

TYLKO 200 TYS. ZŁ.
Opisywany model jest jedynym 

modelem plastycznym miasta w Pol­
sce. Koszt wykonania modelu wy­
niósł około 200 tysięcy zł. Jest to 
suma stosunkowo nieduża, ponieważ 
prace inż. arch. Zaremby i Inż. arch. 
Klimka były zupełnie bezinteresowne.

Model dawnego Zamościa Jest do­
skonałym „podręcznikiem" nauki o 
dziejach Zamościa i Zamojszczyzny. 
Jest on bardzo pożyteczny dla mło­
dzieży szkolnej, której w Zamościu 
jest ok. 6 tysięcy na 24 tysiące lud­
ności. Ilość uczącej się młodzieży w 
stosunku do okresu przedwojennego 
powiększyła się w Zamościu trzy­
krotnie, a  ilość szkół dwukrotnie. Jest 
to najlepsza „legitymacja'’ dla osiąg­
nięć młodej demokracji ludowej w 
Zamojszczyżnie. (h)

Troska o człom ieka

R ZĄD białoruski nie szczę­
dzi kosztów i energii dla 

odbudowy szkół oraz instytucji 
kulturalnych. Białoruska Aka­
demia Nauk, szereg instytutów 
naukowo-badawczych, Uniwer­
sytet Państwowy oraz 27 wyż­
szych uczelni wznowiły już swo 
ją działalność. Uruchomiono w 
zeszłym roku 11,465 szkół, do 
których uczęszcza półtora mi­
liona uczniów. Pełnym życiem 
tętnią Państwowy Teatr Aka­
demicki, Opera, konserwato­
rium, Instytut Teatralny, stu­
dia, szkoły muzyczne itd. W re­
publice ukazuje się 201 gazet i 
czasopism, mnóstwo wydaw­
nictw naukowych, literackich i 
artystycznych.

Likwidując pozostałości woj­
ny, nie zapomniano oczywiście 
o człowieku. Rząd zwraca pilną

N a p ro g ram  zjazdu złożyły sdę 
liczne re fe ra ty , dotyczące zagad-

Pepesowcy przodują
na kopaln i
„Makoszowi*

Na wezwanie Komitetu PPS w Ma- 
koszowach na Śląsku Opolskim, pra­
cownicy warsztatów mechanicznych 
kopalni „Makoszowy" przystąpili do 
współzawodnictwa w przeprowadze­
niu ulepszeń technicznych.

Na pierwsze miejsce wysunął się 
sztygar warsztatów mechanicznych, 
członek PPS — tow. Karol Szulc, któ­
ry dokonał kilku usprawnień i ulep­
szeń technicznych, zwiększających 
wydajność pracy.

mień gospodarczych, w  pierw szym  
rzędzie polityki aprow izacyjnej.

Z jazd w ysunął szereg postula­
tów, określa jących  rea ln e  podstaw * 
d la  robotniczego ruchu  spółdziel­
czego. D la rac jonalnego  zaopatrze­
n ia  św iata p racy  w  a rty k u ły  pierw- 
szej potrzeby, zjazd w ysunął p r o  
je k t rozprow adzania ich lub p r o  
dukcji przez w łasne spółdzielnie ro ­
botnicze, w  oparciu  o w łasną Cen­
tra lę  G ospodarczą Robotniczych 
Spółdzielni Spożywców, z pom inię­
ciem  pośrednictw a. Równocześnie 
Z jazd zw rócił się do czynników rz ą ­
dow ych z p rośbą o uruchom ienie 
odpowiednie] akc ji kredytow ej 1 
zaopatrzen ie Spółdzielni R obotni­
czych w  a rty k u ły  pierw szej po­
trzeby.

W  dalszym  ciągu obrRd postano­
wiono przystąp ić do p rac  o rgan i­
zacyjnych, tj. tw orzenia terenow ych 
Zrzeszeń Spółdzielczych, k tó re  z  k o ­
lei utw orzyłyby naczelną rep rezen­
tac ję  Robotniczych Spółdzielni w  
Polsce.

Po zam knięciu zjazdu odbył się 
7 -dniowy ku rs działaczy 1 spółdziel­
czych, w  k tó rym  wzięło udział 25 
robotników  z 18 zakładów  pracy  
wojew. kieleckiego. K urs obejm o­
w ał zagadnien ia o rgan izac ji spół­
dzielczości, rachunkow ość spół­
dzielczą 1 tow aroznaw stw o, (ko)

w. Ł o d z
Czerwone wskazówki

na zegarach
Ł adna pogoda przedłuża jeszcze leniem  przyjęła  in ic ja tyw ę  

czar pięknego lata. A le opadające i  przeciwdziałania drożyźnie. 
chrobocące pod stopam i zeschłe li­
ście przypom inają  czas jesieni, a 
w raz z  nią przychodzą troski, jakże  
częste  w  robotniczym  środom sku .
O dy cieplej, ła tw ie j żyć. A le ledwo 
w ia tr  pocia,gnie, ledwo jesień da 
znać o sobie w czesnym  chłodem , 
zjaw ia ją  się różne kłopo ty codzien­
nego robotniczego dnia.

A  więc kw estia  przyodziewku.
Isto tn ie , m a n u fa k tu ra  staniała. Ce­
n y  w  sklepach spadły. A lć i ta k  
jeszcze trudno nabyć ubranie czy  
ciepłą bieliznę. Z żyicnością byłoby  
nieźle, gdyby nie ponow ny pasek.

OKZZ 
W  po­

rozum ieniu ze „Społem “ i PPS uru­
chomiono w  Łodzi trzy  zsypow iska  
ziem niaków , gdzie ludność m oże się 
tanio zaopatryw ać. N iezależnie od 
tego 20 sam ochodów z kar to flam i 
będzie objeżdżać całe m iasto  pod 
hasłem  c ie m n ia k i dla św ia ta  pra­
cy". Z w ażyw szy , że m etr  będzie 
kosztow ał sześćset siedem dziesiąt 
złotych, in ic ja tyw a zw iązków  zawo­
dowych podreperuje z  poży tk iem  
budżet robotniczy.

N ie słabnie czujność K om isji Spe­
cjalnej. W e w rześniu  przeprowadzo­
no w  Łodzi osiem  akcji kontrol-

Z now u sk lep ikarze  i a m atorzy  la- nych. Skontrolow ano ponad pięćset
tw ego zarobku śrubują  ceny. Masło 
sięga ju ż  siedm iuset zło tych  za k i­
lo. N ie  lepiej z  ziem niakam i. Mo­
żna  było już dostać po 700 — 800 zł.

punktów  sprzedażnych. W 259 w y­
padkach w ykry to  nadużycia. 188 
w ykroczeń zanotow ano w  sklepach  
spożywczych, a sześćdziesiąt w  branuyiu jiAKt uuotuo yyj w ---- ----- ------------

m e tr , Kiedy ludzie* jednak zaczęli ży  spożywczej. Ujawniono u kryw a - 
się  masenvo zaopatryw ać w  karto - 1 nie przez kupców  towarów, szcze- 
f le  na zim ę, cena ja k  za do tkn ię ■ \ gólnie a rtyku łów  spożyw czych m. 
ciem  różdżki czarodziejskiej sko -1 in. tłuszczów . Dalsza w a lka  ze  spe- 
c z $ a  na tysiąc sto zło tych za m e tr . 1 kulać ją  i lichw ą objęła pięćset jede- 

Toteż klasa robotnicza z  zadowo- naście spraw , z

dwie osoby ukarano  obozem  przy­
m usow ej pracy. W  karach pienięż­
nych bilans m iesięcznej p a c y  (w e  
w rześniu) K om isji Specjalnej w yra ­
ża się sum ą 3.264-500 zł. T y le  mu­
sieli zapłacić kupcy za sw oją  nie­
uczciwość.

Drugą, a m oże naioet w ażniejszą  
tro ską  robotniczej Łodzi je s t w yko ­
nanie planu. C y fry  produkcji orien­
tu ją  w  rezulta tach współzawodnic­
tw a. Spraw ozdania z  każdego dnia  
pracy, z  każdej fa b ry k i napływ ają  
ja k  m eldunki z  placu boju. W yko ­
nano ty le  a tyle.

R ezu lta t z w rześnia  brzm i op ty­
m istycznie. P rzem ysł w ełniany, k tó ­
r y  w  sierpniu m iał niedobór, we 
wrześniu pracował z lekką  nadw yż­
ką. P lan na w rzesień przew idyw ał
3.140.000 m etrów  tkanin . Robotnicy  
dali 3.164.000 m etrów . R ok tem u  w e  
w rześniu produkcja  w ynosiła
2.076.000 m etrów . A  Więc obecnie 
proporcjonalnie zw iększy liśm y plon 
pracy w ełnianej o 60 proc.

Ja k  do tego doszło, że  przem ysł, 
k tó ry  jeszcze w  sierpniu br. m ia ł 25 
proc. niedoboru, teraz stanął na w y­
sokości zadania.

Zawdzięczać to trzeba ofiarności 
łódzkiego robotnika, k tó ry  zrozu­
m iał sens w yścigu pracy, pojął zna­
czenie gospodarcze w ykonania  pla­
nu  — i nie szczędził sił, by e fek t 
uzyskać. Is tn a  m obilizacja łódzkiej 

tego pięćdziesiąt k lasy  robotniczej. Objęła voszyst-

kich pracujących. D yrekc ja  branżo­
w a rozdzieliła plan prodMkcji na ka  
żdy dzień  i  na każdą fabrykę . Co­
dzienne spraw ozdania napływające, 
od załóg fabrycznych  pozw alały o- 
rientow ać się, ja k  w ykonany jest 
m iesięczny plan.

W w ielu fabrykach  zainstalow a­
no ,,jtegary produkcyjne1". Dwie 
strza łk i różnego koloru w skazyw a  
ły  na  tarczy ruch produkcji. Zielo­
na strza łka  oznaczała plan przepisa­
n y—czerw ona w skazyioała, ile  w y ­
konano. Gdy czerw ona spóźniała  
się, robotnicy m obilizowali sioą pra­
cowitość ja k  na groźny alarm . Ro 
bili w szystko , aby czerw ona strzał 
ka  dopędziła a naw et prześcignęła  
zieloną, aby w skaźn ik  produkcji po­
szedł w  górę.

Ostatecznie, w ola i p ra ca . zw ycię­
żyły. Robotnicy  i całe zespoły s ta ­
nęli do współzawodnictw a. 158 tk a ­
czy przeszło do pracy na dioóch 
krosnach kortow ych. Pozwoliło to  
uruchomić dalsze 108 krosien, co 
dostarczyło na m iesiąc sześćdziesiąt 
tysięcy m etrów  tka n in  dodatkowo.

Plan w  przem yśle w ełn ianym  na  
październik w yższy  je s t od planu  
wrześniowego. W ynosi 3.300.000 m e­
trów . W skali rocznej produkcji o- 
znaczałoby to czterdzieści m ilionów  
m etrów  czyli tffle, ile produkow ał 
polski przem ysł w ełniany przed  
wojną.

GRZEGORZ TIM O FIEJEW

Ogłoszenie o przetargu samochodów
Państwowa Centrala Handlowa w Warsiawie, ogłasza przetarg oferto-

iprzedaż 12 samochodów:
1. samochód półciężarowy marki „Fremo"
2. *> ciężarowy W „Mercedes - Benz"
3. *t osobowy »» „D. K. W."
4. r» ciężarowy t* „Henschel"
5. n „ •• „Opel - B1itz“
6. »» *ł

/ „Mercedes - Benz"
7. »» po cysternie l» „Bussing"
8. r» ciężarowy r* „Bussing - Diesel"
9. » » *» „Opel - Britz"

10. M osobowy >* „Hannomag"
U. »ł u „Opel— P  4 “

12. »ł cysterna V* „Citroen"
rty z podaniem ceny kierować należy do dnia 25.X.1947 r. godz. 10-ta

lailU ipvu tvuiuovuz- . . na, u*. uvłb z* '““4-------J  ~ —

Otwarcie ofert i licytacja ustna nastąpi dnia 25.X.1947 r. o godz. 11-ej 
rano w biurze Garaży PCH, Warszawa, Krucza 11, gdzie też można wyżej 
wymienione samochody oglądać i zasięgnąć szczegółowych informacji. ,

Nabywca obowiązany jest uiścić całą cenę nabycia natychmiast po zde­
cydowaniu sprzedaży oraz niezwłocznie odebrać nabyty samochód.

Do ceny nabycia dolicza się 10 proc. tytułem opłat manipulacyjnych 
i 1 proc. tytułem podatku od nabycia praw majątkowych.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, jak i wyboru oferenta 
bez podania przyczyn i bez ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań z tego 
tytułu. 13258

O G Ł O S Z E N I E
Zjednoczenie Przemysłu Teletechnicznego — Warszawa, ul. Chmielna 66 

’’"łasza przetarg nieograniczony na:
1. Wykonanie instalacji wodociągu i kanalizacji,
2. ,, „ centralnego ogrzewania,
3. „ „ dostawy gorącej wody użytkowej,
4. „ „ siły, światła, sygnalizacji, telefonów, radia

i piorunochronów,
5. Uruchomienie 2-ch dźwigów osobowych 

w domu przy ul. Bartoszewicza nr 1.
Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na wykonanie 

instalacji . . . . . . .  domu przy ul. Bartoszewicza 1“, należy składać
do dnia 25.X.1947 r. — godz. 10 — W’ Biurze Zjednoczenia Przemyślu Tele- 
'echnicznego — Warszawa, ul. Chmielna nr 66.

Bliższych informacji i podkładki przetargowe mogą otrzymać oferenci 
w Biurze Zjednoczenia. Otwarcie ofert nastąpi dnia 25.X.47 r. — godz. 11 — 
v Biurze Zjednoczenia Przemysłu Teletechnicznego — W-wa, ul. Chmiel­
ni nr 66.

Oferenci winni złożyć wadium w wysokości 1 proc. od ogólnej kwety 
oferowanej w Kasie Zjednoczenia, kwit na złożone wadium należy dołączyć 
Jo oferty

Zjednoczenie Przemysłu Teletechnicznego zastrzega sobie prawo wy­
boru oferenta bez względu na wynik przetargu, jak również unieważnienie 
przetargu bez podania przyczyn i wypłacenia odszkodowań, 13261
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8 socjalistyczne —  ideą RTPD
Imponujący rozirój zasłużonej instytucji

BŁTZA się tydzień RTPD, które w tym roku obchodzić będrie j niewłaściwej atmosfery. Kon,lecz
  23 lecie swego istnienia. W swych początkach było jednym z wy

działów PFS. Właśnie PPS powołała do życia Wydział Wychowa­
nia Dziecka i Opieki nad nim. Zmiana nazwy, która nastąpiła w r.
1925 nie wpłynęła na zmianę ideologii i ogólnych -wytycznych. RTiPD 
zawsze było instytucją k lasy robotniczej, m ającą na celu wychowanie 
dziecka w duchu ideałów robotniczych, ideałów socjalistycznych. Dla­
tego dążsmiem RTPD było zawsze* aby zarówno członkami Jak i dzia-ijuż swe właściwe oblicze, jako in 
łaszam i byli w łaśnie robotnicy najlepiej i  najszerzej rozumiejący tejstytu eja  w pierwszym rzędzie — 
ideały.

ność udzielania w pierwszym rzę­
dzie pomocy materialnej przeobra­
ziła RTPD w Instytucję o charak­
terze charytatywnym. Przeobraże­
nie to było konieczne, ale też i 
chwilowe. Obecnie KTFD odzyskuje

Remiza tramwajowa
I m i e n i e m

I. Koszykowskiego
P rezy d iu m  S to łecznej R ady N a­

ro d o w ej n a  posiedzen iu  w dn iu  
1& bm , uchw aliło  o d d ać  ho łd  mę­
czennikom  o  W olność, N iepodle­
głość P o lsk i i D em okrac ję , pow ie­
szonym  w W arszaw ie  przez b a rb a ­
rzy ń sk ich  na jeźdźców  niem ieckich  
w dn . 1S p aźd z ie rn ik a  1042 r.

Jako wyraz ho łd u  P rezydium  u- 
chw ałlło  n a rw ać  rrm łz ę  tram w a jo ­
w ą na  P rad ze  na  ni. K aw ęczyńskiej 
im . I z y d o r a  K o s z  y k o  w- 
•  k i  e g o ,  w ielo letn iego p raco w n i­
k a  tejże  rem izy , członka G w ardii 
L u dow ej, ak ty w is ty  P o lsk ie j P a r tii  
R obotn iczej i  dz ia łacza  robotni­
czego.

wychowawcza. Dlatego te* RTPD
W czasie okupacji działalność to -  i kładzie obecnie nacisk im rozwój

warzystwa, choć oficjalnie zawie­
szona przez Niemców — nie usta­
wała. Szła dalej zakonspirowana 
praca, ratowania dried pried hitle­
rowskim oteracieństwam.

Z ARÓWNO .przed wojną jak I 
obecnie RTPD realizowało Jed­

nolity front k lasy robotniczej. W r. 
1944 stanęli do pracy, obok towa­
rzyszy z PPS — iHPRowcy. Wyniki 
tej pracy są  imponujące. Gdy przed 
wojną RTPD liczyło kilkanaście od­
działów, z których jedynie dwa w  
W arszawie i Lodzi były rzeczywi­
ście aktywne, to obecnie Uczy 144 
oddziały, prowadzące ponad 300

placówek św ietlicow ych  1 przed­
szkoli. W tym roku zapoczątkowa­
na została równie! ak cja  tw orzenia  
bura i internatów eedera ułatwienia

nauki młodzieży robotniczej. N ato­
m iast rozwój żłobków dziecinnych 
i domów dziecka Jest chwilowo za­
hamowany wskutek braku odpo­
wiedniego 1 odpowiedzialnego per­
sonelu.

Zadania leżące przed RTPD sn 
ogromne. RTPD chce — 1 wsparte 
przez robotników — będzie w  sta ­
nie wypełnić swoją roflę. Sztanda­
rem naszym jest sztandar czerwo­
ny. Ideą naszą jest wychowanie ao- 
cjalistyezne powiedział Stanisław  
Zaroi* przewodniczący RTPD. (te)

Skargi kierowników szkół

„Sufity grożą zaw alen iem ”
„Dach przecieka w 15-tu miejscach" •

Władze szkolne przeprowadziły o- 
statnio ankietę wśród kierowników 
szkół, remontowanych przez BOS i 
WDO, na temat wyników remontów.

Na 52 remontowane (lub odbudowy 
wane) przez powyższe Instytucje (lub 
za ich pośrednictwem) szkoły —  prze­
szło połowa skarżyła idą na niedba­
łe, niestaranne przeprowadzenie ro­
bót Trzeba przyznać, źe w większoś­
ci wypadków skargi dotyczyły roz­
maitych drobnych I nieistotnych bra­
ków i niedociągnięć.

Są jednak szkoły, gdzie wyniki re- 
jnontów są, powiedziawszy oględnie 
R nikło.

Te Jul są, Kiedy następne?
Komitet Ekonomiczny zadecyduje 1 
o kupnie nom ych autobusótn

Np. w szkole przy ul. Narbutta dach 
przecieka po remoncie w 15-tu(I$ 
miejscach., a przy ul. Grochowskiej 
64 — sufity grożą zawaleniem. Jest 
także wiele szkół, gdzie dachy cią­
gle przeciekają, chociaż kładzicna 
już są któryś tam raz z rzędu.

Skargami kierowników szkół winny 
się r z e t e l n i e  i s o l i d n i e  
zainteresować tak WDO jak 1 BOS.

(pa)

Re jest prawdy w  wersji o za ­
kupie nowej partii wozów?

— W najbliższą sobotę odbędzie $e poeta przychodzi do mas, destar-

St. R. BaSiroweisfeł
u TUR-owców

Wczoraj w Szkol© Pracy Społecz­
nej TUR̂ u przy ul, Skaryszewskiej 8 
od b y ł s ię  wieczór autorski S tan is ław a  
Ryszarda Dobrowolskiego.

Młodzi e i powitała z entuzjazm etc 
poetę, który potrafił do niej trafić 
pięknem ( prawdą proletariackiego 
wiersza. Jest wysoce znamienne dla 
obecnych stosunków kulturalnych,

się w  tej sprawie posiedzenie Za­
rządu Miejskiego. Ostatecana jed

rządem Głównym a oddziałami. 
Rozrost towarzystwa odbił się

piach. Dostał się 
tu przez otwory wentylatorów.

Pierwsze trzy wozy oczyszczone 
już z ' kurzu obsługa wpycha do 
warsztatów, gdzie po sprawdzeniu

*• na poziomie prowadzonych pla- motorów, ostukaniu przez fachów- 
cówek. Przyczyną jest głównie brak cdw> dostaną tabliczki i inne drob- 
należyeie wykwalifikowanego per- ne uzupełnienia potrzebne w ruchu

placówek. Wynika stąd szereg Icon-1 JAT A dziedzińcu MZK m  Burako- ,duktora i elektryczny dzwonek sy- M t S r ó w
sekwencji- j w ie stoją przybyłe praadwczo- gmalowy do k ierow cy. ,Bkcvnomicanego R ady M inistrów .
«a Szw ankuje organizacja, gdyż i ^ S K  a u t o t o y  C iw m o n " .
1  przewidziana statutem d w ;. ! 1320 t ó W i r ć w ,  drogi pokryło je
stopniowej* placówek nie w y star- i kurzu. We wngtezu wo-
cza. Konieczne jest utworzenie pla- ' z6w> ^  lawach  
cówek pośredniczących między ota­

cza im pożądanych wrażeń i prze­
żyć duchowych.

Słuchacze Szkoły Pracy Społecz­
nej TUR za ten pierwszy poetycki

-  W sobotę pierwsza 10 wozów Fabryki „ChaussorJów" chętnie nam M e a ( n  sordecMle
wyrusza na Mnie -  dodaje dyr. Ja- j *prc«Iadzą 20 wozów miesięcznie, i  —

— M22K nie zamierza Jednak kur
óowiaduje- ’ czowo trzymać się jednej wytwór-strzębski.

m j  S f ^ T 0^ a r £ w t y £ - g d j l y f k a m f z t
Zwolenie (i gotówhg!) na zakup, 
zbierzemy oferty i od innych firm.

sonelu. Warunki te wytworzyła sy ­
tuacja powojenna. RTPD musiało 
wziąć pod swą opiekę dziesiątki ty ­
sięcy 6ierot 1 półsierot wojennych. 

ALS7.A jednak polityka RTPD 
to polityka rozwoju etapami.

fsaa

Kt® zaofiaruj® 
streptomycynę
dla chorego
b. więźnia Oświęcimia

Były długoletni więzień polityczny,
Oświęcimia, SIENNICKI JAN, monter 
Elektrowni w Milanówku, jest ciężko f 
chory na gruźlicę i znajduje się obec- £ ”3 
nie w Szpitalu Wolskim w Warszawie.

Ponieważ według orzeczeń lekarzy 
tylko streptomycyna może uratować 
mu życie — apeluje się -do wszystkich, 
którzy mogliby zaofiarować ten lek, 
ażeby nadesłali wiadomość do Kola 
Polskiego Związku Byłych Więźniów 
Politycznych w Milanówku, ul. Ko­
ściuszki 12, lub wprost do Szpitala i jaką rozpoczęły (na dobre!) P. K. P

i  plagą panoszącego się w wagonach 
robactwa nie tylko zawrzała pełnym 
gazem (dosłownie) lecz lada dzień bę­
dzie wygrana.

Rzecz nie jest nowa, ale była przy­
kra". Dziesiątki listów, jakie nadcho­
dziły do naszej redakcji od podróż-

wielkomiejskim.
W grupie osób, która wraz z w i­

ceprezydentem Bonigerem ogląda 
wozy, funkcje cicerone pełni dyrek­
tor MZK łnż. Kubalski. 

Doświadczenia, jakie dały MZKD
Stąd obecnie chwilowy zastój, któ- {już kursujące „Chaussony" na linii 
ry wyzyskiwany jest jednak d o |„ 0 “ zostały wykorzystane. Nowe 
szkolenia personelu. Warunki po- j wozy mają wygodne rozsuwane tyl- 
wojenne przyczyniły się także do ne drzwi, specjalnie zabezpieczone 
stworzenia wokół RTPD zupełnie stalową barierką, m iejsce dla kon­

nych szczegółów ze szlaku podróży. |
Przejazd kolumny ozdobionej cho- 

rągiewkami o naszyęh barwach na-1 Kto może uda się uzyskać lep 
rodowych był sensacją strefy oku-, szp może też silniki Pan-
pacyjnej francuskiej 1 amerykan nard> i-t6re marny w  ,,Chawson'ach“
s!ęieJ- {zamienimy- w następnej pariii na

— Filmowano nas wielokrotnie— linne .(Rs) 
mówi dyr. Kubalski

— A jak to było z szybami, któ- ’ 
re miały jakoby być wybite przez 
Niemców? j

—. Nieprawda, plotki! Proszę zo-1 
baczyć. Wszystkie szyby są całe. j 
'Tylko tu 1 ówdzie, podczas postoju, 
rysowano nam swastyki na karo­
serii. . i

pluskwy 2 P.K.P.1
2 — tępi szybko

n i e z a w o d n i e  i ta n io
j  ICZNYCH pasażerów Polskich nych szpetnie kąsanych w Wagonach
lu  Kolei Państwowych ucieszy za­
pewne pomyślna wieść, ie  batalia,

Wolskiego w Warszawie.
Zaznacza się również, że chory 

■znajduje s ię  w c ię ż k im  położeniu ma­
terialnym i m a  żonę i dwoje d z ie c i  
u e  u t r z y m a n iu .

Ogłoszenie o przetargu
Przedsiębiorstwo Państwowe, Centrala Żelaza i  Stali, Główny Skład 

Żelaza w Warszawie — ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie 
-w Warszawie przy ul. Sokołowskiej nr 27 h a l i , ,  o wymiarach 100X 20 
mtr. i 8 mir. wysokiej.

Oferty należy składać do dnia 4 listopada 1947 r. do godz. 11 rano 
w- Biurze Głównego Składu Żelaza w Warszawie przy ul. Kredytowej C, 
front, II piętro, pokój nr 2.

Bliższych informacji udziela Biuro Głównego Składu Żelaza w W ar­
szawie przy ul. Kredytowej 6, front, II piętro, pokój n r 1, gdzie też mogą 
oferenci olrzymać warunki przetargowe, warunki wykonania robót i ślepe 
kosztorysy. , 13298

Ogłoszenie o przetargu
Warszawska Dyrekcja Odbudowy, Chocimska 35, 11 piętro, ogłasza

przetarg nieograniczony na wykonanie robót zabezpieczających w budynku 
Szkoły Powszechnej przy ul. Kolektorskiej nr 9/11.

Oferty należy składać do dnia 28.X.1947 r. do godz. 10.00 w Warszaw­
skiej Dyrekcji Odbudowy, do skrzynki ofertow-cj.

Bliższych informacji udziela Wydział Zleceń W.D.O., ul. Chocimska 
nr 85, II piętro, pokój nr 5 w godz. od 0-—12, gdzie też mogą oferenci
ołrzvmać ślepe kosztorysy o nu: warunki przetargowe za zwrotem kosztów.

13296

Ogłoszenie o przetargu
Państwow7a Centrala Handlowa, Oddział Wojewódzki w Warszawie, 

ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie instalacji elektrycznej i cen­
tralnego ogrzewania oraz robót wodociągowo-kanalizacyjnych w Magazynie 
Oddziału w Porcie Handlowym na Pradze przy ul. Zamojskiego.

Bliższe informacje otrzymać można w Wojewódzkim Oddziale PCH
w Warszawie przy ul. Bielańskiej 18, II piętro. Oferty w podwójnie zala­
kowanych kopertach, bez znaku firmy z napisem: „Oferta na wykonanie 
w Porcie instalacji elektrycznej" lub „centralnego ogrzewania — i robót 
wodociągowo-kanalizacyjnych", należy składać do dnia 28.X.47 r. o godz. 
10 ej w Wojewódzkim Oddziale P.C.H. przy ul. Bielańskiej 18, II piętro, 
© klórej to godzinie nasląpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć:
1) pokwitowanie kasy Oddziału P.C.H., na wpłacone wadium przetar­

gowe w wysokości 5 proc. sumy oferowanej, względnie dowód 
zwolnienia od obowiązku złożenia wadium;

2) odpis Swiadeclwa Przemysłowego, upoważniającego do prowadzenia 
robót.

Dyrekcja Wojewódzkiego Oddziału P.C-H. w- Warszawie zastrzega so­
bie prawo dowolnego wyboru oferenta, bez względu na sumę- przetargu 
oraz prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku, jak również prawo zwięk­
szenia lub zmniejszenia ilości wykonania robót. 1S297

W

kolejowych przez insekty zwłaszcza 
pluskwy — były tego najlepszym do­
wodem. Ze swej strony anim ow aliś­
my na swych szpaltach kogo należy, 
co znów spędzało 6en z powiek,, urzęd 
nikom P. K. P. — najbardziej odpo­
wiedzialnym za Istniejący (urągają­
cy) stan rzeczy.

MIĘDZYCZASIE P. K. P, pro­
wadziło już bój z niedobrymi i 

upartymi owadami. Oto wysypano w 
wagonach w okresie iluś tam miesięcy 
ni mniej ni więcej tylko 15 ton (!) 
proszku DDT. Bez skutku. W wago­
nach „kąsało" — zwłaszcza, wieczo­
rową porą na dalekich szlakach.

Podróżni się drapali, klęli, Min Ko­
munikacji cierpiało — w skrytości 
przygotowując ostatni nabój Gaz!
( 1 AZ nie jest żadnym specjalnym 

wynalazkiem. Nazywa s:ę dwutle­
nek siarki wzór chemiczny SOs, Pro­
dukowany jest w olbrzymich iloś­
ciach w przemyśle cynkowym. Mamy 
go po-d dostatkiem i po niewielkiej ce 
nie.

Wynalazkiem raczej był pomysł 
— by go stosować najprostszym 
sposobem przy dezynsekcjach wago­
nów.
g  YLISMY właśnie wczoraj na oso­

bowej stacji rozrządowej w ;>z{.zę 
Śliwicach, która jest terenem walki 

Afflzowej z wagonowymi pluskwami.
Odbywa się to tak: butla ze sprę­

żonym gazem, gumowa rurka ktoio 
gaz doprowadza do wagonu (uprzed­
nio uszczelnionego). Operacja gazu 
w wagonie trwa 2 godziny W ystar­
cza. Potym wietrzenie — i mogliśmy 
to sprawdzić osobiście na podłodze — 
setki, tysiące wybitego robi’'.twa!

Robota, jak to się mówi — bez pu­
dla. Mamy przekonanie, że już b .nie­
długo pluskwy „nie śmią1' istnieć 
choćby w jednym wagonie PKP. 
r \  ZIS akcja gazowania wagonów 

osobowych prowadzona jest po­
wszechnie we wszystkich dyrekcjach 
P. K. P. Za 2 — 3 miesiące nie będzie 
już pluskiew, tym bardziej że gazo­
wanie będzie stale stosowane przez 
dłuższy czas. Robaczki bowiem lęgły

tego się ani nie umiera, ani, jak stwier , 
dzilićmy już, gaz nie jest dla orga- ’ 
njzsnu ludzkiego szkodliwy.

D  RZY gazowaniu wagonów pracuje 
na Szczęśliwicach szereg koleją- j 

rzy naszych towarzyszy, m. in, tow. j 
Markwart, tow. Śleszyński. Pracują 
falc już kiika tygodni i — żyją. My­
śmy też przedefilowali po wagonie le­
dwie wywietrzonym — i jakoś mo­
żemy to wszystko opisać.

Jeśli ktoś kichnie — nie szkodzi, 
ważna jest że w wagonie nie ma i 
nie będzie robaka, (s-ki)

Zmian!
nr prooram ie
L cS eriś
F ff l i is fw o w e l

Od nowego roku zajdą znaczne 
zmiany w programie Loterii Pań­
stwowej. Cena ćwiarlki biletu zo­
stanie podwyższona db 200 złotych. 
Ogólnie zwiększona będzie znacz­
nie suma wygranych, która łącznie 
wyniesie około 250 milionów zło 
tych.

Od 52-ej loterii włącznie główna 
wygrana — 2.000.000 zł (dotychczas 
1.000.000), Jednocześnie zmniejsze­
niu ulegnie ilość wypuszczanych bi­
letów. (wk)

■ w

Gcsrri® h S o m ło
W szyscy  ci, k tórzy  pam iętają do - j N a czoło w ykonaw ców  w ysuw a  

skonają przedwojenną kom edię m ti-’się  R obert Cummings, mim o glup- 
zyczną „Csibi”, u? k tórej o b ja m llk o w a teg o  w yrazu  tw arzy  zupełnie 
się znakom ity ta len t F ranciszki\ inteligentny ak tor kom ediowy. W 
Goal nie powinni iść na tę  sam ery■. roli am erykańskiej Csibi w ystępuje  
kanizowaną iijersję słynnego euro- Diana Barrym ore, córka znanego 
pejskiego sukcesu film owgo. , \ ak tora  Johna, ani nie tak  lo.dna, j

Film nie je s t zdecydowanie zły. Z jak  je j niedawno zm arły  ojciec, a n i1 
w yją tk iem  nieznośnego w prost po

T E A T  Ił P O L S K I (K a ra s ia  2 ) :
P ią te k  godz. 1S „ H a m le t” .
S o b o ta , godz. 13.80 „ W ilk : 1 ow ce” )

godz . 18 „ W ilk i 1 o w ce" . ___
N ied zie le , godz. 14 „ S ak o ia  obmowy* i 

godz . 18 „Hamlet”.
i T E A T R  R O ZM AITO ŚC I (u l. M arsza ł­

k o w sk a  8 ) :  „C złow iek , k tó ry  szu k a ł s m ie r-  
* c i”  (d o  p ią tk u  w łączn ie ) godz . 19.
’ TKA TU MUZYCZNY D. W. P . (Ul. Kró- 
j le w sk a  13 ): n ieczy n n y , 
j TEATB M. O. „STUDIO” (ul. Karowa) 
i n ie czy n n y .
i T E A T B  M AŁY (M a rsz a łk o w sk a  81) S 
i g o d z . 19 „Drzwi zamknięte” t „ C u d  4w.
i A n to n ieg o ” .j T E A T B  PO W SZ EC H N Y  (Z am o y sk ieg o
*30): godz . 19 „ R o z y ”  z  M. J a rk o w s k a . 
j TEATB „.JASKÓŁKA” (Marszałkowska
Gl'): godz. 15 „ S ta rz y  p rz y ja c ie la ” ; go d s .

119 „C z ło w iek  za  b u r ta ” .
„ T E A T B  D Z IE C I W A RSZA W Y ”  (StU-

Id io , K a ro w a  31): g . 19 (d la  szk ó ł) w ido- 
i w isko  ..N a  ja g o d y ” . W  n ied z ie la  — 12.30. 

„W E S O Ł Y  W IEC ZO K ”  (W c isk a  *>: f .  
17  i 19 „ B u m -cy k  n a  lew o” .

T E A T B  „ G U L IW E R "  (K ró lew sk a  13): 
g. 12.30 (d !a  szk ć łl „ G ę g o re k " . D is  p u - 

’blicznoSci w  so b o tę  i n ie d z ie lę  g . 13.00.
I „W R Ó B E L E K  W A R S Z A W SK I”  (u t. 
Z y g m u n to w sk a  S ): „ R e w ie tk a  p t. „C w lr- 

ić w ir  za  K te rb e d z iem ” . Pc,cz. o godz . 17 15 
! i 19.15

C Y R K  N r 1 (B ru k o w a , ró g  u l. J a g ie l ­
lo ń s k ie j) :  godz. 19.S0 B o g aty  p ro g r a m :
tre s o w a n e  kon ie , n ied źw ied z ie , a k ro b a c je , 
żo n g le rk a .

O S T A T N IE  D N I 
„ Ć W IE K  A M  A SA J U i i .B E D Z I F N ”

C ieszącą  s ię  p ow odzen iem  w eso ła  re -  
: w ie tk a  „ ć w ir - ć w ir  za IC ierbedziem ” w  
i te a tr z y k u  „ W ró b e le k  W a rs z a w s k i” , g r a ­

n a  bed zle  je szcze  za led w ie  p a rę  d n i.
| N ie z ró w n an y  G ie raa lń zk i, d o sk o n a ła  I r e -  
|n a  S k w ie rczy ń sk a , d a ją  g w a ra n c ją , że w  
„ W ró b e lk u  W a rsz a w sk im ” m ożna  s ię  

i u śm iać  se rd ec z n ie  1 zap o m n ieć  o t ro s k a c h  
, d n ia .

C Y R K  N r  1 
A T R A K C JA  P R A G I

N a  P ra d z e  ( ró g  u l. B ru k o w e j i J a g ie l ­
lo ń s k ie j)  p o d  d y r .  J .  G a liń sk ieg o , d a je  
co d zien n ie  p rz e d s ta w ia n ia  C y rk  n r  1. 
G w oździem  p ro g ra m u  s a :  d o sk o n a le  t r e ­
so w an e  kon io  G iew cń sk ieg o  i n ied źw ie ­
dz ie  D z iew o ń sk ieg o . D użym  pow odzen iem  
cieszą  s ię  „ L a ta js c e  D ia b ły ” , w y k o n u jące  
z ab aw n ą , a  za raz em  n ie b ezp iec zn ą  g im n a ­
s ty k ę  po d  k o p u łą  c y rk u . S e rd eczn y  śm iech  
w y w o łu je  n u m e r  ta n e cz n o -m u z y k a ln y  „3 
B e r n i r d l” . E n tu z ja s ty c z n ie  są  p rz y jm o ­
w an e  p o p isy  „kobic-i - w ężó w " A lic ji i 
E w y .

U m ie ję tn e  u łożony  p ro g ra m , trz y m a  w 
n a p ię c iu  p u b lic zn o ść  c y rk o w ą , k tó ra  z z a ­
d o w o len iem  op u szcza  g o śc in n e  p o d w o je  
cy rk u .

f ~ K I  M A  ł

też nie tak  utalentowana. N iem niej 
w tych  partiach, w  których  udaje 
niepełnoletnią dziewczynę je s t za­
bawna i gra z przekonaniem. Bar­
dzo dobrze w ypadły szczególniej 
braw urow e sceny ja zdy samocho-
dem  i ich w ynik w  kom isariacie ( M a r jza> k o v - k a ): „ w io s n a ” .

baw ne je s t Z jaką  pasją  Bocz. s e a n s ó w : 15, 17 (Zw. Z aw .) , 19, 21.

w zględem  sytuacyjnym  rozw iązany  
je s t prauńdlowo.

Chleli kartkray
będzie na peuino

Zmniejszenie procentów ości prze­
miału zboża umożliwi Resortowi Zao­
patrzenia w najbliższym czasie wy­
piekanie innego (nieco Jaśniejszego) 
chleba kartkowego.

Tymczasem, tytułem próby, stoso­
wane są Jeszcze mieszanki. Aby u- 
niemożliwić wszelkie nadużycia pr*y 

się dotąd bezkarnie w wagonach, ale I wypieku Dzielnicowe Rady Narodo-

czątku  i niesyxacznego zakończenia, 
kom edia je s t miła, ma kilka mom en­
tów  farsowych bardzo zabawnych, 
chociaż niektóre z  nich przypom ina­
ją  co żyw o „VJesoły pensjonat“.

Film  reżyserow ał H enry K oster, 
realiza tor wielu bardzo zabawnych a o u n -
kom edii w  E u ro p e  i w  Am eryce \A m erf a™  P r z e d s ta w ia ją c a  /  
(przew ażnie z  Deanną D urbin), t o - ' ™  Ołupwh policjantów  E fek t hu-
JS film  m a dobre tem po, popraw- ^ Z T tZ y  'SSS^St w  e lo ­
ny poziom fotograficzny i

W drugorzędnych rolach w y s tę ­
pują K ay Francis i John Boles. Z 
ciekaw ej n iegdyś a rty s tk i nie pozo­
stało nic poza luksusową pyjam ą, 
którą nosi z wdziękiem . John Bo­
les je s t róiunie z łym  aktorem  ja ­
kim  był zawsze. Na szczęście reży­
ser oszczędził nam jego widoku w  
dwu trzecich filmu.

Końcowa scena parodii sztuki o 
Joannie d'Arc niesm aczna  i zupeł­
nie n iestrawna dla polskiego widza, 
w yobrażam  sobie jednak, że Yan- 
kesi ryczeli ze śmiechu.

LEON BUKOWIECKI

„A T L A N T IC ”  (C h m ie ln a  33): N llp  i
F la p  — „ W ilk i m o rs k ie ” , pocz. sea n só w : 
godz. 13. 13, 17 (d la  Ew. Z aw .), 19. 21.

„P O L O N IA ”  (M a ra ia łk o w s k s  5G): 
„ C a r r ie  k ła m ie ” . Pocz. s en a só w : godz . 15, 
17 (d la  Zw. Z aw .) , 19, 21.

PA L LA D IU M . (Z ło ta  7 -9 ): „ K o n w ó j '!  
p o c zą te k  sea n só w  o godz. 13, 15,30, 18
i d la  Zw. Z aw . o godz . 20,30. W  n ie d z ie ­
le  i ś w ię ta  o godz. 11, 13, 15.80, d la  Zw .

niestety znoszą je jednak czasem do 
tvch wagonów niezbyt czyści ludz:e. 
T ESLI jednak, co może się zda­

rzyć, któremuś z pasażerów zale­
ci w nozdrza w czasie podróży, 
ostry zapach -’arki (tkwiąca gdzieś 
w szczelinie wagonu odrobina, reszt- 

1 ka gazu) — niech nie histeryzuje. Od

we wyłoniły spośród swych członków 
specjalne komisje kontrolne, które 
pilnować będą wypieku chieba O do­
kładności pracy tych komisjj świad­
czy fakt, że członkowie ich pełnią 
dyżury nocne w piekarniach.

A więc: chleb kartkowy będzie na 
pewno dobry, (a)

8&Ł6SZEMA BBC8UE
U N IEW A ŻN IA M  zg u b io n ą  k a r tę  r e j e s t r a ­
c ji E K U  S k ie rn iew ice , J a k u b ia k  Jó ze f.

13281

U N IE W A Ż N IA M  z g u b io n ą  k a r tę  ro zp o ­
znaw czą, k a r tę  r e je s t ra c j i  R K U  W łochy , 
odc in k i z am eld o w an ia . B ro n o w sk i Jó ze f.

3S2SS

S Y R E N A : (P ra g a .  In ż y n ie rs k a  12;
.S ąd  N a ro d ó w ” i „ T a d j ik i s ta n " ,  Pocz. 

s e a n s . : 14, 16 18 (Zw. Z aw .). 20.
TJ6<’ZA (Ż oliborz): „M iłość no lek a r­

stw o”. \

P  usłyszymy
I jO (JU R A D I O

SO B O TA , 18 P A Ź D Z IE R N IK A  
W a rss a w a  I

6.00 S v g n a t czazu ; 8.15 D z ien n ik  n o r.;  
8,20 M u zy k a ; 7,00 W iad . p o r  ; 7,15 M uz.; 
8,36 „ M ias tecz k o  n a  d ło n i"  — po v  ie ść ;
8.50 M u zy k a ; 10.40 A ud . M in . O św ia ty ; 
12,03 W iad . p o ł t td n . : 12 15 M u z .; 12,20 „Z 
m ik ro fo n em  po k r a j u " ;  12,30 A ud . r o r r . ;  
14,00 A u d y ę ja  roz .'. w w y k  O rk . T a n . 
po d  d y r .  Z. K a ra a if irk ie g o ; 16.00 D zlen . 
p o p o ł.; 16.30 S łu ch , d la  dr.ieci p l .  „ D o ­
k tó r  D o o lit t le  i lego  z w ie rz ę ta " ;  17.00 
„ P rz y  sobocie  po  ro b o c ie ” ; 18.15 M o n taż  
li te ra c k i „ W  ro czn icę  ś m ie rc i T. K o śc iu ­
sz k i” ; 19,00 A u d y c ja  d la  ś w ia ta  p ra c y ; 
19,10 A u d y c ja  d )a  w si; 19,30. „ M u zy k a  
lu d o w a”  w w y k . O rk . P .R . p od  d y r .  A. 
R e z le ra ; 20,00 D zień  w iec* .; 21.00 „M iłość  
trz e c h  p o m a ra ń c z y ”  — P ro k o f ie w a  c n e ra  
w  I I I  a k ta c h ;  21,48 A k t I I  —  „M iło ść  
trz e c h  p o m a ra ń c z y ” ; 22.26 A kt I I I ;  23.00 
O s ta tn ie  w ia d .; 23.38 A k t IV  O p e ry ; 21,00 
M u zy k a  ta n e c z n a ; 1,00 H y m n .

W a rsz a w a  n
16.00 D z ien n ik  p o p o ł.;  15,55 Muz p o ­

w ażn a  z p ły t ;  17 30 M u zy k a ; 17,46 • .w . 
fo r te p . Ig n a c e g o  P a d e re w s k ie g o ; 18.20 P o  
w ieść  ra d io w a , 18,35 „ P ie s  A m e ry k i” ;
13.50 . S w o jsk ie  m e lo d ie”  g ra  2-.=p. W ł. 
K a c r y ń s k ie g o ; 19 10 H u z . p o p u k  z p ły t ;

c z f a r z  :i 19,30 
, 21.00

..M uzyka  ludowa'’ ; 2? 00' Dz. v f « ń  
S łuch . p t .  „ P r a w d a  0  e y re n s r ! :”U N IE W A Ż N IA M  zg u b io n ą  k a r tę  r e je s t r a -

c ji R K U  M ałk in ia-S oko łów , K ró l W in - ■'p ió ra  2 . Z a w a d z k ie j; 21,45 M u zy k a ; 22,50 
c e n ty . 13310 M y zy k a  tan eczn a .

O R N A  O G Ł O S Z E Ń :  1‘ iić.Z . t a i  E U  A l  A 011 ESI OCZNA 10 ZŁ
O głt, zenu. d m n n e  osob n e  p o szu k iw a n ia  rodz in , zguov  po zł 20 za w y raz  Handlowe- po zł 26 za w y­
ra/. Hrj.-z-.iKiwanie p r.iry  po (1 10 /a  w yra? W fek śc ie  rH fU k rv m v n 1 to  (Uf r r , r r  *. 40 od 101 * AS m m  
z! IIP yow yaeiA zuo mm  zl 130 za * mm  /z e ro k o ś r  lu d n e ; s zp a lty  Za te k s ta n  dc lód m m  zl tfu. oa 
101 -  206 m m  : 75, pow yżej A* m rr> zł 91 za 1 m m  sze ro k o # ' je d n a ł szp a lty . N ekro log : do  50 mm 
zł 60, 51 — ICG trfzu cl 75: 10! - I5i m m  zł 9n, pow y żej iSłl m m  zł t20 za t mm  sze ro k o ść  ledne.t szp a lty , 
Za n ie d z ie le  I 4w iet„  d o lic z / sie  30 p ro c  Za te rm in o w y  d ru k  og łoszeń  A d m in is tra c je  n ie  o d p o w iad a

O G ŁO SZ EN IA  P R Z Y JM U JĄ : C n o  B iu ro  O gt i R eki. Sp. W yn , W itd z a ” O ddz iał w H a rs z a w le , Al. Je ro zo lim sk ie  131 te l « t .IM
oraz Jego A gentury m ie js k ie - Al J erom lim sk if 18 -  „ im p et”  K ułektnra; M arszałkowska i -  I, J rhactiw liti ~k:. p e mat n iani.;
( w szystk ie  oddziały Sp W ydawu . Wi 4 ze w P oisre . P olska Agem ja Prasow a -  Biuro . e  fos/er, E cu ,an . vYars/.awa u, Pie-
rtłek iag e  U o raz  w szy s tk ie  odd z ia ły  P A  P w Po lsce  B iuro  fig ło sz eń  .C z y te ln ik ' -  C en tra le  u 1 itae/.yO sk iego  In I yddz e ły
M arsz* 'k o w sk a  3-5.. P o zn a ń sk a  i» T argow a 67 .W o ln o ść ' iV arsrn w a  M arsza łk o w sk a  95. Sp. A gencji P ra so w e j „ G lo n ' . u), ó tut* t ;
B iu ro  O głosźeń  T eofil P ie tr a s z e k  W arszaw a, W spó lna  60. te i. 455-26;

r e d a g u j e  k o m i t e t 8  — 17779 ftakladem  Spółdzielni W ydaw ałezej „WIEDZA** Druk. Spółdzielni Wydasz nlezej „WIEDZA" — „Robotnik1 nr. 1
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W białowieskim rezerwacie
królują żubry,

Białowieża, w październiku

J est w Pólsce miejsce, do któ­
rego me ma dostępu cywili­

zacja, gdzie panią wszechwładną 
jest tylko i wyłącznie przyroda. 
Najbardziej zasłużony i szano­
wany obywatel tego państw a to 
— wielki, sześćset lat liczący 
dąb, zwany „dębem Jagiełły”. 
Ma on 37 m. wysokości i ponad 
5 metrów obwodu. Wzrostem 
przewyższają go tylko 42-metro- 
we sosny, dorównać mu chcą 
wspąniałe brzozy i osiki, naj­
wyższymi swymi koronami się­
gające 36 metrów. Swobodnie, 
bez lęku przed zagładą, nie zna­
jąc prawie widoku człowieka i 
nie rozumiejąc jego wyjątkowo 
dobrotliwej działalności rosną 
świerki, klony, wiązy.

Rosną, jak przed setkami lat, 
niczym nie nękane, prócz wia­
trów i burz, które niekiedy ła­
mią potężne drzewa uderzeniem

Łazienki
odżyły

- v W- śśssps? !*„»» .<:>%■ , ,liii

piorunu, lub silnym podmuchem 
wichru, którego nie wytrzymują 
słabsze. Leżących, połamanych 
starców nikt nie uprząta, doży­
wają ostatnich dni na niezwykle 
bogatym i różnorodnym podszy­
ciu. W ich gałęziach znajdują 
schronienie owady, zakładają 
gniazda ptaki, których bogactwo 
gatunków i form nie ma sobie 
równego w lasach Europy Środ­
kowej.
K rólują żubry i tarpany

P ark Narodowy w Puszczy 
Białowieskiej jest jedynym 

dziś w kraju wielkim rezerwa­
tem setek gatunków drzew, pta­
ków, owadów i zwierząt. Zało­
żony w roku 1921 między rzeką 
Narewką, drogą Browską i po­
laną Białowieską, zajmuje prze­
szło 4 tys. ha.

Wyłączony całkowicie z go­
spodarki leśnej, utrzymywany 
był w stanie zupełnie dzikim. 
Utworzono rezerwaty ginących 
już gatunków zwierząt. Znajdo­
wały się tam niedźwiedzie, ło­
sie, dużo jeleni, sarn, rysi, dzi­
ków, mnóstwo wilków, były 
także lisy. borsuki, kuny, tchó­
rze ,wydry, gronosta;e i łasice. 
Królowały żubry i tarpany —  
nigdzie już niespotykany gatu­
nek koni leśnych —  niskiego 
wzrostu o krótkiej stojącej grzy­
wie, czarnych pręgach na nogach

i grzbiecie. Tarpany mają dość 
długą szerść, która zimą bieleje 
niemal całkowicie.

Ostatnia wojna dała się we 
znaki i parkowi białowieskiemu. 
W yginęło wiele żubrów, ocalała 
tylko jedna łosza.
Pow róci! łoś

N ie było już właściwie nadziei, 
że uda się uratować gatu­

nek, bo mimo wszelkich poszu­
kiwań nie trafiano na ślad łosia. 
Tymczasem wczesną wiosną 
19-16 r., dozorcy rezerwatu po­
słyszeli ku swej radości dono­
śny ryk godowy łosia, który wró­
cił z niewiadomych dróg po nie­
znanych przygodach. Para mał­
żeńska dochowała się potomka 
i cała trójka pozostaje pod tro­
skliwą opieką. Test nadzieja, że 
stanie się ona zaczątkiem nowej, 
pokaźnej grupki najpiękniejszych 
zwierząt Białowieży.

Królem tych zwierząt jest je­
dnak od dawna żubr. ]uż od 
wielkiej wojny jest cn w Polsce 
rzadkością. D o historii zapisał 
swe nazwisko czarną czcionką 
kłusownik Watfołomiej Szpako- 
vcicz, który w roku 1919 zabił 
ostatniego błąkającego się po 
puszczy żubra. Utworzony re­
zerwat zapoczątkowano jednym 
tvlko bykiem i dwiema krowami. 
Dziś jest ich 15 sztuk, przy czym 
należy podkreślić ,że ogólna su­

ma żyjących jeszcze na święcie 
żubrów wynosi 92. W  Polsce 
poza 15 sztukami w7 Parku N a­
rodowym istnieje jeszcze 19 w 
Pszczynie, 9 w puszczy N.epo- 
łomnickiej. Wszystkie sa oczy­
wiście ro d  ścisłą opieką i ochro­
ną państwa.

K r ó le s tw o  przyrodjj 
— sied zib ą  nauki

I) ezerwat białowieski jak i ca- 
*• ły dział ochrony przyrody 

podlegał dotychczas M inister­
stwu Rolnictwa. Zjazd Państwo­
wej Rady Ochrony Przyrody, 
który odbył się w Białowieży u- 
chwalił włączenie tego działu do 
Ministerstwa Leśnictwa.

Białowieski Park Narodowy 
jest więc jednostką podległą In­
stytutowi Badawczemu Leśnic­
twa. Przy parku mieści się M u­
zeum Przyrodo - Leśne, duża bi­
blioteka, laboratoria Instytutu 
Badawczego, stacja rozpoznaw­
cza chorób zwierzyny łownej, 
stacja meteorologiczna oraz O- 
środek Szkolenia Leśników.

Rezerwat białowieski jest nie 
tylko królestwem przyrody, u* 
Stroniem i schronieniem naj­
rzadszych zwierząt i roślin, ale 
także dużą, dobrze wyposażoną 
szkołą dla przyszłych przyrodni­
ków. M. T.

O psotnych duchach
Cała Warszawa podekscyto- kiennice zasunięte, ale nic.~ 

warw. jest ostatnio wydarzenia- Odważna dziewczyna. ew
mi z serji „dziwy życia", które nie duchy... — pomyślała, a do­
zo chodzą na Żoliborzu w bloku mównicy przytwierdzili.
W SM. M alutkie, jednopokojo- Następnego ranka to samo. 
we mieszkanie p. Złotowskich jeden but pod oknem, a drugi 
stało się widownią najdziwniej na szajce nocnej... co-
szych harców obyw ateli' nie z dziennie.
tego świata. Krótko mówiąc, Przyzwyczaiła się ™końcu
zamieszkał tam duch. Hipolita. Nie sięgała ju z  rano

Są duchy i duchy... Sam kie- P°* Mzko, tylko  na piec, do sza 
duś miałem w mies~kaniu du- fy, alh° pod poduszkę i gdzie* 
cha. Gnieździł się w przedpo- tam zawsze buty odnajdywała, 
koju i czasami nieludzko dosło- Tak trwało niezmiennie  t mo 
wnie hałasował: brzęczał ład- notonnie przez Wika tygodni,
cuchami, pokrzykiwał, stukał... aż-  Budzi się kiedyś i po i 
Ja się go trochę bałem, ale mo- rano, w dnew a szlafrok i zaczyn 
ja babcia była nieustraszona: ixa >zukać butów: sxuka W sza-

— Znowu się ta cholera a- f ie> szuka w  piecu, szuka po 
wanturuje  -  stwierdzała ła- kątach a buty jak kamień U
godnie i tupała pantoflem o zie modę. ,
mię. Czasem jZ w g a lo  a cza- Zajrzała wreszcie przypad-
sem nie. Jeżeli nie -  babcia krem zupełnie pod łóżko t co 
brała kii od. szczotki, dreptała państwo powiecie:... buty stały 
do przedpokoju i tłukła ow ym  równiutka, tak jak je zostawiła 
kijem  w odwieczną szafę, któ- wieczorem...
rą podejrzeicała o jakieś cłem- Hipolita zemdlała, potem do­
ne machinacje z duchem. To »tala spazmów, czkawki tm 
już pomagało pod gwarancją i *trochu i tego samego dnia wy- 
na parę dni był spokój. pchała. N erwy nut w ytrzym a-

_ , ,  ... . . .  j r ły... Duch zawsze zwycięży, —
Duch źohborski to duch la- ?  ^  dusznie zresztą,

godny, duch psotny, duch - ft- J
alarz Lubi ludzi —  to widać. "j , , . , . , ,y i B a r d z o  będę się śmiał, gdy Produkuje się najchętniej v
przed licznym  audytorium i taktvkę> nagle przestanie
najwyraźniej ko cha rzucać. .

duch na Żoliborzu zastosuje tę

Moskwa - Polska 12:4
Dragi garnitur radziecki równy pierwszemu

.  . ,  1 _______1 J  . . .  t . . .  U T n i - . r m v i r l A  T ' t r ' n -i m

.'&• * grV: M *.

Ostatnie pociągnięcia pędzlem  
w  teatrzę rut wodzie w  Łazien­

kach (Film Polski)

KATOWICE ( t e l . w t ) .  Spotkanie  
pięściarsk ie  M oskw a — P olska  po­
łudniow a w yw oła ło  w  K atow icach  
olbrzym ie zainteresow anie.

E kipa radziecka w ystęp ująca  jako  
„M oskwa" m iała  w sw ym  zespole

3 zaw odników , k tórzy w alczy li w  
niedzielę w  reprezentacji ZSRR. a. 
5 rezerw  ow ycji. M imo to  zespół był 
w  całości wyrównam y. Z espół pol­
sk i 'n atom iast m ia ł w  sw ym  sk ła ­
dzie ty lk o  jednego reprezentanta, a 
m ianow icie R adem achera.

Po- pow itaniu  obu drużyn i przę* 
m ów ieniach  w yg łoszonych  przez 
przedstaw icieli m iejscow ych  w ładz, 
rozpoczęły się  w alk i, jak  zw yk le  od 
w a g i m uszej. S egałow icz (M oskw a)
  M alak OPolska p łd .). W w alce
tej P olak  zasłużen ie u leg ł o  w ie le  
lepszem u Segałow iczow i. W  w adze  
koguciej Channkaszwili (Moskwa) 
przegrał w  drugiej rundzie z  Krużą 
OP) przez t. k . o. w skutek  kontuzji 
luku brw iow ego. W w adze piórko- 

jwej A rista gow  —  C zortek, sędzio- 
Iwie przyznali zw ycięstw o zawodni- 
j kow i radzieckiem u, z  czym  nie  
chciała  s ię  pogodzić w idow nia. jW 
pierw szej rundzie w a lk a  była  m ię­
dzy tym i zaw odnikam i w yrów nana, 
drugą rundę Czortek przegrał, n a ­
tom iast w ygra ł w ysok o trzecią  ru n ­
dę Poniew aż w  dzisiejszym  m eczu  
podobnie jak  w  m iędzypaństw o­
w ym  n ie było  remisów7, kom plet sę-

 ________  dziowski przyznał zwycięstwo An-
Pałac w  Łazienkach został już z zewnątrz odbudowany. Obec- stagowi. . , ip , k .

nie przystąpiono do rema n tu  w nętrz (Film Polski) W wadze lekkiej podobnie jak 1

%
*TT..

m

w  W arszaw ie, G rejner z R adem a  
cherem  stoczyli najpiękniejszą w a l­
kę dnia. R adem acher w praw dzie  
p rzegrał na punkty, nie m niej jed­
nak zaprezentow ał się jako najlep­
szy zaw odnik drużyny polskiej. W  
w adze półśredniej Szczerbakow  
(M oskw a) w ygra ł w  drugiej run­
dzie przez t. k. o. z O lejnikiem . W 
w adze średniej Gawry Iow (M o­
sk w a) najsłabszy  zaw odnik ekipy  
radzieckiej, przegrał w ysoko z Szy­
m ankiew iczem . W w adze półciężkiej 
P ierow  (M oskw a) w ygra ł w alkę j  

w skutek  dyskw alifikacji N ow ary, z 
pow odu przetrzym yw ania przeciw ­
nika. D yskw alifikacja. N ow ary rów ­
nież w zbudziła zastrzeżenia  w idow ni. 
W w adze ciężkiej L im anagi (M o­
sk w a) w  drugiej rundzie w ygra ł z 
P eterkirm  przez k. o. O stateczny  
w ynik  m eczu 12.4. Zdaniem  w ido­
w ni i n iektórych fachow ców , 10:6 
byłby w łaściw szym  w ykładnikiem  
sił.

PTK (BUDAPESZT) — AKS 2:1 (0:0)
CHORZÓW (SA P). R ozegrany tu  

w czoraj m ecz piłki nożnej m iędzy  
budapeszteńską drużyną PTK a 
AKS-em  przyniósł zw ycięstw o go­
ściom  w  stosunku 2:1 (0:0). Widzów  
5 tysięcy .

Szczególnie warzywami... Mar 
chwi i cebuli nie można po m o ­
stu upilnować. Pewnie dućh 
zieleniarki...

Przypomina mi to historię 
m .ojej znajomej — HipoHty. 
Hipolita była dzielną dziew­
czyną, ale zamieszkała kiedyś 
na wakacjach w  starym  dwo­
rze: W  starych d,worach zaw­
sze jest jak wiadom.o conaj- 
m niej jeden duch. Rzecz jasna 
był i  ta m . Duch ten miał szcze­
gólne upodobania. Interesował 

.się tylko  i jedynie butami. Mo­
że to był duch szewca.?... N:e 
wiem.

Wieczorem, Hipolita zdejm o­
wała buty, stawiała je przykła­
dnie koło łóżka i zasyp-ałi.. 
Pierwszego wieczora postawiła
Hipolita bu ty  kcło łóżka a dru­
giego dn:a rano, znalazła j rden 
za piecem a drugi na szafie.

Źlekka się speszyła, bo drzwi 
były  zamknięte na klucz a o-

i grać jarzynam i i... dopiero 
w tedy  p. Złotowscy uciekną...

ST R Ą CZEK

Za male.
pielęgniarek  
w Polsce

Już przed w ojną polska służba 
zdrowia odczuwała duży brak w y ­
kw alifikow anych sił pielęgniarskich. 
Obecnie stan ten u legł jeszcze pogor­
szeniu. Zamiast 7,5 tys. zarejestro­
wanych przed wojną pielęgniarek, 
jest ich teraz zaledw ie 6.064, czyli na 
ok. 4.000 m ieszkańców — jedna p ie­
lęgniarka.

M inisterstwo Zdrowia, rozumiejąc  
doniosłość tego zagadnienia, przystą­
piło energicznie do akcji szkolenia 
pielęgniarek. Mamy już w  Polsce  
czynnych 16 szkół pielęgniarskich  
(przed wojną było 7) i cały szereg w  
stadium organizacji. Wkrótce szkół 
takich będzie w  kraju 40.u y i y  •cu.nc'fvifrtĉ /c- nu ivuiw,*, w- w-

W NIEDZIELĘ, 19 PAŹDZIERNIKA, O GODZ. 10-eej RANO 
odbędzie się w Warszawie 

W SALI PAŃSTWOWEGO TEATRU POLSKIEGO (Karasia 2)

Uroczyste Otinarcie

Kontetencji Zjednoczeniowe)
partii Ź. P. R, ..Poalrj - Sjon“ lewicy ! S. P. R. „Pośle - Sjon“ (C. S.)
z u d z ia ł e m  d e le g a tó w  z ca łeg o  k r a j u  i w y o itn y c h  d zia ła czy  roł>otn iczjch

, w P a les ty n ie

toui. ton;. M. E r e m a  i J. Idelsona
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Jego natura odparowała okropny cios, zgotowany w sty­
dem i cierpieniem, uchyliła się: Miguel zachorował. Coś podob­
nego przydarzyło mu się jako małemu chłopcu w Alkali, kiedy 
dw w b większych i silniejszych łobuzów napadło na niego, 
związało mu ręce i bezbronnego obiło. O mało nie um arł wte­
dy. I podobnie, jak  wówczas, nawiedziła go silna gorączka, po­
łączona z zamarciem yva^nyd1 funkcji życiowych suoiek- 
tjBvnie stan całkiem przyjemny. Na razie nie czuł żadnych bo­
leści, a łagodne delińum  Wynosiło go ponad rzeczywistość.

Tak leżał w swej izdebce wieżowej, na kiepskim posłaniu. 
Żywa dusza nie troszczyła się o niego. Tępy braciszek z za­
konu cystersów przyniósł m u dw a razy wystałe jadło, a wi­
dząc, że pozostało nietknięte, n ie  pokazał się więcej.

Piątego dnia Fum agalli zmiarkował nieobecność swego pu­
pila. Zląkł się co niem iara, ujrzawszy go z płonącą głową i nie­
naturalnie błyszczącymi oczami, na słomianym wyrku, obok 
zaś łagiew z wodą wątpliwej czystości. W nieopalonym pokoiku 
stał lodowaty ziąb, ciągnęło z czterech stron.

Kanonik owinął chorego w wełniany koc, podniósł go jak 
niemowlę i przez schody i odbrzmiewające echem korytarze 
zaniósł go do swego pokoju. Cervantes spoczął teraz na wygod­

nym  łóżku, między dywanami Haninbala, z głową odwróconą 
od światła.

Przyszedł doktor, Ippolito Benvoglienti, yroczysty, o wy- 
apklm czole, w  wytwornym , czarnym okryciu. Patrzał i badał, 
słuchał i opukiwał. Trwało to długo.

— Wysoka gorączka — oświadczył w końcu.
— A ja  sądziłem, że chory dostanie dziecko — odparł

drwiąoo kanonik.
Urażpny, zapisał doktor lęki } odszedł.
Funangąlli kazał rozłożyć dla siebia łóżko połowa. Ani n*

godzinę nie ^odstępował swego synka. Mył go i robił mu letnie 
okłady. Ponieważ brzuch chorego był wzdęty i twardy, zasto­
sował lewatywę, do której domieszał oliwy, rum ianku i anyżu, 
która odniosła pożądany skutek. Trzeciego dnia wystąpiły bóle 
głowy. Kanonik położył Taa skroniach Miguela dwa plastry ży­
wiczne. Czwartego dnia gorączka jęła opadać, piątego znikła 
zupełnie.

Fum agalli osobiście udał się do kuchni i skosztował zupy. 
Z niczego nie był zadowolony, rozbił dwa talerze, kucharze 
drżeji.

Pewnego razu, wróciwszy do pokoju z wrzącą zupą, zastał 
Miguela we łzach. Odłożył miskę. Pozwolił się młodemu wy­
płakać.

—Jedz — rzekł po chwili. — Nie myśl już o tym. Masz to 
już poza sobą. Świat jest wielki. — Nigdy nie zadał mu żadne­
go pytania. ,

Pobliski zegar na wieży wydzwonił godzinę dwunastą. —• 
Muszę już iść—powiedział Fum agalli — odprawić mszę. Do­
stałem kiedyś burę.

Spieszcie się tedy, mój ojcze! Ne fiat missa serius ąuam  
una hora post meridiem  — zacytował Miguel z bladym uśmie­
chem.

— Ale potem my dwaj będziemy czytali — zawołał Fum a­
galli ode drzwi — i coś zupełnie innego!

Czymś zupełnie innym było ulubione dzieło kanonika: Ko­
mentarze Cezara.

Miguel znał tę książkę, lecz Fum agalli um iał ją całą nie­
mal na pamięć. Powoli czytał swym basowym głosem; Cer­
vantes leżał i słuchał. Krew jego uspokajała się w miarowym 
rytm ie kroków, jakim stąpały legiony w Galii. Spośród skał 
gobelinu patrzała mu prosto w tw arz śmiała głowa JPunijczyka.

Czuł się już zdrowszy i chciał wstać. Kanonik nie pozwa­
lał. Starzec był szczęśliw, że może opiekować się młodym.

Mówili teraz wiele o bliskich wydarzeniach wojennych. 
Fum agalli znosił nowiny. Szło o Turków, o wyspę Cypr i Mo­
rze Śródziemne.

Porozumienie między chrześcijańskimi państwam i na tra ­
fiało na wielkie trudności. Te państw a były pobożne i oburzone 
na pogan ale nieustępliwe, zawzięte i zbyt wyrachowane. Fran- 
oja nie chciała o niczym słyszeć, cesarz we .Wiedniu żywił wąt­

pliwości, pomiędzy pozostałymi, Filipem,, papieżem i Wenecją, 
w s z c z ę ł y  się targi o wyposażenie każdej galery, o dostawę każ­
dego korca zboża. Zwłaszcza Filip był twardym , rachującym  
partnerem . Zwlekał i roztrząsał i nie dawał stanowczej odpo­
wiedzi. Chciał dobrze sprzedać wszelką pomoc w miłym Bogu 
przedsięwzięciu. Targowano się o każdy suchar dla załogi.

Każdy m ijający tydzień zaostrzał jednak położenie. Już 
na Cyprze padła Nikozja, stolica Fam agusta była beznadziej­
nie zagrożona, Kreta, Korfu i Raguza pod grozą tureckiej in- 
wazji.

Wreszcie doszło do ugody: papież miał ponieść szóstą częśc 
kosztów wojennych, Wenecja — dwie szóste, Filip — połowę.

Kiedy kanonik opowiadał o tym, ciskając gromy na skąp­
ców i m aruderów, wracający do zdrowia Miguel nie słuchał go 
prawie wcale. Ta śmieszna, przykra rzeczywistość nie istniała 
dla niego, najwnętrzniejsze jego jestestwo odwracało się od 
niej. W iara i bohaterstwo, niezłomne i promienne —* to była 
jego rzeczywistość. I wojowniczy chłop w księżej sutannie na 
pewno nie brał mu tego za złe.

W tych dniach przyszedł wreszcie długo oczekiwany list 
z rodzicielskiego domu w Alkali. Po obszernych radach i życze­
niach pomyślności zawierał on również wiadomość o bracie Ro- 
drygu. Rodrygo został istotnie żołnierzem. W walkach z ostat­
nimi M aurami hiszpańskimi, w dzikich górach na południe od 
Granady, pozyskał chwałę i obecnie pociągnie za swym wo­
dzem na morze, na rozstrzygający bój z sułtanem.

Kto był tym wodzem? Don Juan  d‘Austria. Prześwietne 
'imię, dla Miguela jednak pusty dźwięk. Zapytał księdza. Ten 
w ie d z ia ł  doskonale. Było zdumiewające, było wręcz niebezpie­
czne, jak doskonale ksiądz rozezńawał się w tych sprawach.

— Jest to syn cesarza Karola, mój mały — opowiadał z za­
pałem. — Żółtodziób jeszcze, nie starszy od ciebie. Przyrodni 
b rat twojego Filipa, którego ci mogę darować. Matka jego była 
Niemką. Pono jest piękny jak młody bóg i marzy jedynie 
o zwycięstwach. Twój Filip, to rozumie się samo przez się, 
chciał z niego zrobić kardynała. Atoli teraz jest admirałem flo­
ty i ciągnie przeciw Turkom, i jeśli wszystko pójdzie po myśli 
naszego tu władcy, dojdzie do nowej wyprawy krzyżowej, i Don 
Juan zdobędzie Gr*b Święty.

(13) y (c.d.n.)


